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ALICJA JURASZ

– Mój mąż jest osobą 
o wielkim sercu, ale 

także doświadczo-
nym managerem, 
osobą bardzo mery-
toryczną, a takie są 

niezwykle potrzebne 
w samorządach. Gmina 

jest jak firma, potrzebuje 
dobrego managera, z dużymi 
kompetencjami. Z moich ob-
serwacji wynika, że niestety 

nie zawsze się tak dzieje – 
mówi Barbara Dziuk. Zapew-
nia, że tak jak w przypadku 
wyboru kandydata PiS na 
burmistrza Tarnowskich Gór 
kierowała się doświadcze-
niem, kompetencjami i tym, 
czy potrafi sprostać różnym 
wyzwaniom, takie same kry-
teria obowiązują kandydatów 
na radnych, w tym jej męża. 
Dodaje, że ich wspólny start 
w wyborach samorządowych 
nie jest dziwny, wiele rodzin 

i małżeństw się na to zdecy-
dowało. 

Barbara Dziuk w polityce – 
lokalnej i krajowej funkcjonu-
je od dawna. Jerzy Dziuk jest 
debiutantem. Według posłan-
ki jest jednak uodporniony 
na hejt i polityczne rozgryw-
ki. – Tak brutalnej kampanii, 
pełnej hejtu i poniżania, jaka 
mnie spotkała i wciąż spotyka, 
nie doświadczył żaden inny 
polityk na Śląsku – mówi.

Dokończenie na str. 5 

Na jedynkach
Dziuk i Dziuk
Barbara Dziuk startuje w wyborach jako jedynka do 
rady powiatu. Jedynką do rady miasta w Tarnowskich 
Górach jest jej mąż Jerzy Dziuk. Na listach wyborczych 
rodzinnych koligacji nie brakuje. Startują m.in. ojciec 
i syn, teściowa i zięć, kuzyni czy dzieci polityków.

MAZURKI, BABKI 
I PSZCZÓŁKA
▶ Przed zbliżającą się Wielka-
nocą odwiedziliśmy Piekarnię 
i Cukiernię Dolnicki w Tarnow-
skich Górach, która łączy tra-
dycję i nowe smaki. W ofercie 
ma więc m.in. mazurki nietra-
dycyjne oraz wiosenne ciasto 
z miodowym akcentem i nazwą: 
pszczółka. 

Czytaj – str. 11

BURMISTRZEM CHCE BYĆ 
I TEŚCIOWA, I ZIĘĆ
▶ W Miasteczku Śląskim o fotel 
burmistrza walczy aż 7 kandy-
datów. Są wśród nich Jolanta 
Wosz i jej zięć Krzysztof Sołty-
sik. W tej sprawie KWW Wybor-
ców Jolanta Wosz dla Mieszkań-
ców Gminy wydał oświadczenie.

Czytaj – str. 12

ZA ZNISZCZENIE GROZI 
WYSOKA GRZYWNA
▶ Nie ma wyborów bez banerów 
i plakatów, a także ich niszcze-
nia i zaklejania. Grozi za to wy-
soka grzywna, a nawet – choć 

taki wyrok pewnie w Polsce 
jeszcze nie zapadł – kara wię-
zienia.

Czytaj – str. 13

CHCIAŁBYM ROZSTRZYGNĄĆ 
TE WYBORY W PIERWSZEJ 
TURZE
▶ Jak ocenia siebie na koniec 
mijającej kadencji? Co sądzi 
o kontrkandydatach? Jaka jest 
największa porażka mijającej 
kadencji? Jakie są trzy najważ-
niejsze problemy mieszkańców 
Tarnowskich Gór? Rozmawiamy 
z Arkadiuszem Czechem, bur-
mistrzem Tarnowskich Gór od 
2006 r. i kandydatem Inicjatywy 
Obywatelskiej w najbliższych 
wyborach na burmistrza.

Czytaj – str. 14-15

TĘŻNIA JUŻ DZIAŁA, MA BYĆ 
NOWY PARKING
▶ Oficjalnie otwarto Tężnię 
Gwarków w parku Repeckim 
w Tarnowskich Górach. Jest jed-
ną z największych w wojewódz-
twie śląskim.

Czytaj – str. 17

KOSZULOWE STORY, CZYLI 
POKAZ MODY W PLASTYKU

▶ W Zespole Szkół Artystyczno
-Projektowych w Tarnowskich 
Górach w ubiegłym tygodniu 
odbył się pokaz mody „Koszulo-
we story”. Można było obejrzeć 
30 modeli odzieży wykonanych 
przez uczniów klasy II c techni-
kum, kształcących się w zawo-
dzie technik stylista.

Czytaj – str. 20

W sobotę i niedzielę na rynku w Tarnowskich Górach odbył się Tarnogórski Jarmark Wielkanocny
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Spokojnych 
i zdrowych

Świąt 
Wielkanocnych

obÞ tych 
w życzliwość, 

ciepło 
najbliższych 

i pogodę ducha

życzy

redakcja 
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Dokończenie ze str. 1

– Mój mąż cały czas mnie 
wspiera. Zresztą jak mówią: 
psy szczekają, karawana je-
dzie dalej. Nie przejmuję się 
tym, a hejterom radzę wy-
korzystać energię na kon-
kretne działania, np. pomoc 
osobom niepełnosprawnym 
– komentuje była posłanka. 
Barbara Dziuk podkreśla, 
że przez ostatnie lata mo-
gła rozwijać się zawodowo 
i politycznie właśnie dzięki 
wsparciu męża. – Życzę tego 
każdej kobiecie. Wszystko co 
dobre zaczęło się dla mnie 
od wyboru męża. Okazał się 
dobrą inwestycją. Patrzymy 
w jednym kierunku, mamy 
wspaniałe dzieci, a nasze re-
lacje są z roku na rok moc-
niejsze. Nigdy mnie nie za-
wiódł. Ufam mu najbardziej 
– mówi. 

Państwo Dziukowie to 
niejedyne małżeństwo na 
listach PiS. Jedynką na liście 
do rady miasta jest Krzysztof 
Piasecki, o mandat radnej 
powiatowej stara się jego 
żona Barbara Piasecka. 

Wiceprezydent promuje 

mamę 

Krzysztof Turzański, za-
stępca prezydent Piekar 
Śląskich, nie bierze udziału 
w tegorocznych wyborach. 
Zachęca za to do głosowania 
na... mamę. 

„Przedstawiam państwu 
wyjątkową dla mnie oso-
bę, która zastąpiła mnie na 
listach wyborczych w  tym 
okręgu: Zbigniewę Turzań-
ską (...)” – napisał. Jak opi-
suje ją wiceprezydent, jest 
piekarzanką z wyboru. Przez 
całe życie zawodowe była 
związana z edukacją i pracą 
z dziećmi, co ma być też dla 
niej priorytetem w samorzą-
dzie. „Prywatnie wspaniała 
matka i wyjątkowa babcia. 
Na emeryturze zajmuje się 
trójką wnucząt: Hanią, Mać-
kiem i Krzysiem. Lubi space-
ry, nordic walking i jazdę na 
rowerze. Prawdziwy aktywny 
senior. Stąd także znajomość 
potrzeb i  oczekiwań tego 
środowiska, a także cele, któ-
rych realizacja będzie możli-
wa w radzie miasta. Wojow-
niczka. Mimo przeciwności 

losu nigdy się nie poddaje. 
Dwukrotnie pokonała jedną 
z najcięższych chorób – raka” 
– napisał prezydent.

Teściowie, kuzyni, dzieci 

Do kuriozalnej sytuacji 
doszło w Miasteczku Śląskim, 
gdzie o fotel burmistrza ry-
walizują teściowa i zięć (wię-
cej piszemy o tym na str. 12). 
W Tarnowskich Górach To-

masz Olszewski – kandydat 
na burmistrza z listy PiS jest 
zięciem Feliksa Kowalskiego, 
który o mandat radnego stara 
się z listy Inicjatywy Obywa-
telskiej. 

Startują kuzyni – Zenon 
Lis i Mateusz Lis. Pierwszy 
z listy Trzeciej Drogi stara się 
o mandat radnego powiato-
wego, drugi z listy Naszego 
Samorządu startuje do rady 
miejskiej w Tarnowskich Gó-
rach. W gminie Świerklaniec 

o miejsce w radzie z KWW 
Strażacy starają się ojciec 
i syn – Mirosław Bacik i Woj-
ciech Bacik. 

Kandydują też dzieci poli-
tyków. Chcą zostać radnymi 
powiatowymi. Marta Tobor, 
córka burmistrza Radzionko-
wa Gabriela Tobora, startuje 
z  jego ugrupowania. Piotr 
Pilot, syn Andrzeja Pilota to 
kandydat KO, a Marcel Galios, 
syn Lucjana Galiosa – PiS.
ALICJA JURASZ

Na jedynkach Dziuk i Dziuk

Następny numer 
„Gwarka” poświę-
cimy wyborom 
samorządowym. 
Opublikujemy pełne 
listy kandydatów do 
rad miejskich, gmin 
i powiatu, na wójtów 
i burmistrzów.
(MIR)

Na kogo 
głosować?

Dwie jedynki z listy PiS 

– Barbara i Jerzy Dziukowie
 FOT. ALICJA JURASZ
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O pomyśle wdrożenia systemu wzajemnego wsparcia tarnogórskich przychodni, 

potrzebie zwiększenia komfortu pacjentów i wprowadzenia nowoczesnych pro-

gramów proÞ laktycznych do szkół i przedszkoli rozmawiamy z kandydatem do 

Rady Miasta Tarnowskie Góry � dr. n. med. Wojciechem Bichalskim.

  
Mieszkańcy Tarnowskich Gór znają Pana 

jako lekarza i właściciela przychodni, re-

alizującej usługi również w zakresie opieki 

weekendowej i świątecznej. Skąd pomysł na 

rozpoczęcie działalności w lokalnym samo-

rządzie?

Od wielu lat jestem związany ze służbą 

zdrowia. Sprawuję opiekę nad pacjentami oraz 

prowadzę przedsiębiorstwo medyczne. Chciał-
bym podzielić się swoim doświadczeniem i wy-

korzystać zdobytą wiedzę dla dobra tarnogó-

rzan. Miasto również funkcjonuje niczym duże 

przedsiębiorstwo � osoby nim zarządzające są 

zobowiązane do wypracowania satysfakcjo-

nujących wyników, ale też dbałości o komfort 

pracowników i klientów, czyli mieszkańców.

Zdecydowałem się wystartować w wybo-

rach do Rady Miasta Tarnowskie Góry z listy 

Inicjatywy Obywatelskiej, ponieważ jestem 

przekonany, że nasze lokalne sprawy należy 

oddać w ręce miejscowych ugrupowań, do-

brze znających tutejsze realia. 

Zatem nikogo nie powinien dziwić fakt, 

że Pana program wyborczy opiera się o za-

gadnienia związane ze służbą zdrowia.

Zainspirowała mnie idea Niebieskich Stref 

Życia � miejsc, w których odnotowuje się naj-

wyższy odsetek mieszkańców w sędziwym 

wieku. Na taki stan rzeczy wpływa wiele czyn-

ników, takich jak niska zachorowalność na 

choroby cywilizacyjne, wysoki komfort życia, 

regularna aktywność Þ zyczna, zbilansowana 

dieta. Chciałbym, żeby Tarnowskie Góry sta-

ły się naszą własną Niebieską Strefą. Jednak 

aby to osiągnąć, należy rozpocząć pracę od 

podstaw, m.in. w przedszkolach i szkołach 

podstawowych, które podlegają Miastu.

W jaki sposób Rada Miasta może przy-

czynić się do zaszczepienia zdrowych nawy-

ków u dzieci i młodzieży?

Borykamy się z epidemią otyłości, która 

coraz częściej dotyka najmłodszych. Dlatego 

jak najszybciej należy wprowadzić w szko-

łach efektywne programy edukacyjne z za-

kresu zdrowego żywienia. Równie istotna jest 

wiedza na temat prawidłowej higieny jamy 

ustnej. Najnowsze badania dowodzą, że wie-

le chorób jest spowodowanych zaniedba-

niami właśnie w tym zakresie. Istnieje sze-

reg programów proÞ laktycznych, z których 

można skorzystać, wystarczy tylko wykazać 

inicjatywę.

Jednocześnie chciałbym powrócić do po-

mysłu pokazowych lekcji biologii dla uczniów 

zainteresowanych studiami medycznymi, ja-

kie realizowałem w przychodni. Spotkanie 

z  lekarzem i rozmowa na temat tajników 

tego zawodu może stać się inspiracją dla 

naszych następców, którzy być może w przy-

szłości również będą praktykować w Tarnow-

skich Górach. 

Pandemia koronawirusa obnażyła liczne 

niedoskonałości systemu opieki zdrowotnej. 

W jaki sposób poprawić komfort pacjentów 

na poziomie lokalnym?

Choć w Tarnowskich Górach nie braku-

je placówek opieki medycznej, zdarzają się 

problemy z dostępem do lekarza pierwsze-

go kontaktu, na przykład w przypadku cho-

roby personelu medycznego. Rozwiązaniem 

problemu mogłoby być wprowadzenie sys-

temu wzajemnego wsparcia tarnogórskich 

przychodni, które, zrzeszone w niewielkich 

grupach, przejmowałyby pacjentów w sytu-

acjach awaryjnych. Taka forma współpracy 

umożliwi również bardziej efektywną pro-

mocję i realizację programów proÞ laktycz-

nych dla dorosłych.

Na przestrzeni wielu lat praktyki zawodo-

wej niejednokrotnie przekonałem się, że to 

właśnie współpraca jest kluczem do sukce-

su. Dlatego żywię nadzieję, że po wyborach, 

kiedy zakończy się rywalizacja i opadną 

emocje, nowa Rada Miasta będzie zgodnie 

pracować dla dobra mieszkańców naszego 

miasta.

SÞ nansowano z KW Inicjatywa Obywatelska Powiatu Tarnogórskiego

Stwórzmy w naszym mieście Niebieską Strefę Życia

dr n. med. 

Wojciech 
BICHALSKI

specjalista chirurg
właściciel Niepublicznego Zakładu Opieki 

Zdrowotnej �BI-MED� w Tarnowskich Górach
nauczyciel akademicki

na liście Inicjatywy Obywatelskiej 
Powiatu Tarnogórskiego

Kandydat do Rady Miasta 
Tarnowskie Góry
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Dopiero po kilku dniach admi-
nistratorzy odzyskali dostęp 
do profilu urzędu miasta w 
Piekarach Śląskich. Od wtorku 
w ubiegłym tygodniu były tam 
publikowane pornograficzne 
treści. Urząd musiał potwier-
dzić, że faktycznie jest urzę-
dem. Centrala Facebooka, żeby 
uwierzytelnić dane, zażądała... 
faktury za odbiór śmieci.

Do włamania na facebooko-
we konto urzędu doszło we 
wtorek, 19 marca. Zdumieni 
mieszkańcy zamiast informa-
cji o mieście zobaczyli nagą 
kobietę. Jak się okazało – nie 
ostatnią, bo wciąż publiko-
wane tam były zdjęcia mniej 
lub bardziej roznegliżowa-
nych pań. Dopiero po kilku 
dniach urząd uzyskał dostęp 
do konta, choć jeszcze nie do 
wszystkich funkcji. Wcześniej 
próbował potwierdzić, że jest 
jego administratorem. 

– W celu wery	 kacji konta 
musieliśmy wysłać do centra-

li Facebooka w Seattle pismo 
od pani prezydent Piekar 
Śląskich, a  następnie fak-
turę z płatnością za odbiór 
śmieci, która ma potwier-
dzić, że faktycznie jesteśmy 
urzędem miejskim – wyja-
śniał rzecznik prasowy magi-
stratu Wojciech Maćkowski. 
Dodał, że miasto zatrudniło 
specjalistyczną firmę, która 
odpowiada za kontakty z Fa-
cebookiem i zajmuje się spra-
wami technicznymi. – Po kil-
ku dniach starań udało nam 
się skontaktować z osobami 
zatrudnionymi w Facebooku, 
w  Seattle, bo w Dublinie i w 
Berlinie nikt nie był w stanie 
nam pomóc. W przypadku 
tego typu zgłoszeń w pierw-
szej kolejności zajmują się 
nimi automatyczne progra-
my czyli boty, chyba że chodzi 
o klienta biznesowego, a nim 
nie jesteśmy – dodaje. 

Miasto w sprawie profilu 
nie miało żadnego pola ma-
newru. Nie mogło go skaso-

wać, bo administratorzy utra-
cili dostęp.  

Profilem administrowały 
4 osoby. Jak twierdzi rzecz-
nik, miały silne hasła, przy 
logowaniu stosowano też 
uwierzytelnianie dwuskład-
nikowe. – Mamy już pewien 
trop, jak doszło do włamania, 
ale nie chciałbym zdradzać 
więcej, bo liczymy na działa-
nia prokuratury – podkreśla 
Wojciech Maćkowski.

Sprawa została zgłoszona 
do prokuratury. Chodzi o art. 
267 § 2, art. 287, 202 i 268 
a Kodeksu karnego, czyli bez-
prawne uzyskanie dostępu 
do całości lub części systemu 
informatycznego, oszustwo 
komputerowe w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej 
lub wyrządzenia innej oso-
bie szkody oraz publikowa-
nie treści pornograficznych. 
Ostatni artykuł, 268 a  dotyczy 
niszczenia, uszkadzania, usu-
wania, zmieniania lub utrud-
niania dostępu do danych 

informatycznych. Grozi za to 
kara nawet do 3 lat pozbawie-
nia wolności. – Do włamania 
doszło w okresie przedwy-
borczym i nie wykluczamy, 
że może być to powiązane 
z wyborami samorządowymi 
– dodaje rzecznik. 

Na stronie internetowej 
Piekar Śląskich opublikowa-

no ostrzeżenie dla mieszkań-
ców, żeby nie klikali w linki 
zamieszczane na profilu czy 
wysyłane pocztą, nie prze-
syłali kodów BLIK w odpo-
wiedzi na wiadomości, któ-
re otrzymają, nie przesyłali 
pieniędzy na rachunki, które 
mogą się pojawić w postach 
czy skanach pism zamiesz-

czanych na profilu. Miasto 
w czasie weekendu wystoso-
wało komunikat, w którym  
przeprosiło mieszkańców 
za wszystkie niedogodności: 
„(...) nie mieliśmy wpływu na 
treści publikowane na pro	 lu 
miasto Piekary Śląskie”.
ALICJA JURASZ,  
WE WSP. AGNIESZKA RECZKIN

Zhakowali konto urzędu i zamieścili treści 
pornogra� czne
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Stowarzyszenie z Nowej Wsi 
Tworoskiej chciało powołania 
biegłych w toku postępowa-
nia, które ma zakończyć się 
wydaniem decyzji środowi-
skowej dla przebiegu drogi 
ekspresowej S 11. Regionalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska 
w Katowicach odmówiła. 

Konkretnie chodzi o prze-
bieg tzw. obwodnicy Tar-
nowskich Gór w wariancie 
II, niebieskim. Do przebiegu 
odniosło się Stowarzyszenie 
Na Rzecz Zrównoważonego 
Rozwoju Nowej Wsi Tworo-
skiej Villa Nova. Zawniosko-
wało o powołanie biegłych: 
w zakresie prognozy i anali-
zy ruchu drogowego, hydro-
geologii oraz inwentaryzacji 
� ory i fauny. We wszystkich 
trzech przypadkach dyrektor 
RDOŚ w Katowicach odmó-
wił zgody na ich powołanie. 
Od tych postanowień stro-
nom nie przysługuje zażale-
nie.

GDDKiA w Katowicach 
we wrześniu ubiegłego roku 
złożyła wniosek o wydanie 
decyzji o  środowiskowych 
uwarunkowaniach (DŚU) dla 
ponad 35-kilometrowego od-
cinka drogi S 11, który ma sta-
nowić północną obwodnicę 
Tarnowskich Gór. Ponownie 
zostaną ocenione wszystkie 
warianty. Następnie zostanie 
wydana decyzja administra-
cyjna, która ostatecznie za-
twierdzi wariant przewidzia-
ny do realizacji.

Na przeważającej części 
odcinka (wariant niebieski) 
biegnącego przez Krupski 
Młyn, Tworóg i Tarnowskie 
Góry trasa prowadzona jest 
przez tereny leśne. Na tym 
odcinku zlokalizowano wę-
zeł Tworóg, stanowiący po-
łączenie z istniejącą DW 907 
oraz węzeł Tarnowskie Góry 
Zachód, który ma połączyć 
S 11 z miastem, przez odcinek 
projektowanej drogi gminnej 
długości 3,7 km. (AJ)

Ekspresówka S 11. Seria odmów

Wariant niebieski, przebieg w gminie Tworóg
 FOT. ARCHIWUM GDDKIA W KATOWICACH

Urząd gminy w Świerklańcu 
dostaje niepokojące sygnały 
i ostrzega mieszkańców.

– Otrzymaliśmy niepokojące 
sygnały od naszych miesz-
kańców, że doszło już do 
kilku incydentów, podczas 
których mężczyzna chodził 
po domach i sprawiał wra-
żenie pracownika urzędu 
dokonującego kontroli pie-
ców – informują urzędnicy 
ze Świerklańca.

Mężczyzna wprost nie 
podaje się za urzędnika, ale 
tak się zachowuje i  część 
mieszkańców wzięła go już 
za przedstawiciela urzędu 
gminy. W jednym przypad-
ku wyłudził dokumenty po-
twierdzające dochody, które 
rzekomo były potrzebne do 
otrzymania dotacji na wy-
mianę starego pieca na eko-
logiczne ogrzewanie. W in-
nym przypadku, starszemu 
mieszkańcowi sprzedał in-

stalację fotowoltaiczną słab-
szej mocy w cenie instalacji 
o znacznie większej mocy.

Urzędnicy ze Świerklań-
ca proszą mieszkańców 
o ostrożność. Jeżeli kontrolę 
przeprowadzaliby prawdziwi 
pracownicy urzędu gminy, to 
po pierwsze przeprowadzają 
kontrolę zawsze w dwójkę. 
Ponadto, mają przy sobie 
legitymacje służbowe oraz 
upoważnienie wójta, spisują 
protokół kontroli oraz wyko-

nują dokumentację fotogra-
� czną. Mieszkańcy mają do 
niej wgląd.

Pracownicy urzędu pod-
czas kontroli mogą prze-
kazać informacje o możli-
wościach dofinansowania 
wymiany starego pieca na 
ekologiczne źródło ciepła. 
Poproszą wtedy o kontakt 
z Gminnym Punktem Pro-
gramu Czyste Powietrze, któ-
ry działa w budynku urzędu 
gminy. (ESP)

Mieszkańcy myślą, że to urzędnik

Policja w Tarnowskich Gó-
rach została w ubiegły 
wtorek powiadomiona o le-
żącym na chodniku męż-
czyźnie. Dobrze, że ktoś nie 
przeszedł obojętnie i we-
zwał pomoc. 

Do zdarzenia doszło przed 
godz. 14 na ul. Nakielskiej 
w Tarnowskich Górach. – 
Gdy patrol przyjechał na 
miejsce, osoby zgłaszającej 
już nie było. Ale zgłoszenie 
potwierdziło się, na chodni-
ku leżał mężczyzna – mówi 
sierż. szt. Kamil Kubica, o� -
cer prasowy policji w Tar-
nowskich Górach.

58-latek z Tarnowskich 
Gór był trzeźwy. Po pro-
stu zasłabł. Zajęła się nim 

załoga pogotowia ratunko-
wego. 
(MIR)

Dobrze, że ktoś zareagował

58-latek z Tarnowskich Gór był trzeźwy. Po prostu zasłabł
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

19 marca zmarł dh Krzysztof 
Kandora z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Reptach Śląskich.

Dh Krzysztof Kandora miał 
73 lata. Był członkiem hono-
rowym OSP Repty Śląskie. 
Przez wiele lat pełnił funkcję 

przewodniczącego komisji 
rewizyjnej. 

Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się w kościele pw. św. 
Mikołaja w Reptach Śląskich.

Wyrazy współczucia dla 
rodziny. 
(ESP)

Zmarł strażak z Rept Śląskich

nekrologireklama

Dziękujemy wszystkim, którzy pamiętali o nas  
i nadesłali życzenia świąteczne. 

W Wielki Piątek, 29 marca redakcja będzie nieczynna.
(RED.)
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KULTURA

Przed zbliżającą się Wielka-

nocą odwiedziliśmy Piekarnię 

i Cukiernię Dolnicki w Tarnow-

skich Górach, która łączy tra-

dycję i nowe smaki. W ofercie 

ma więc m.in. mazurki nietra-

dycyjne oraz wiosenne ciasto 

z miodowym akcentem i na-

zwą: pszczółka. 

– Nasz mazurek nie jest typo-
wym polskim mazurkiem: na 
kruchym cieście, płaskim i ni-
skim. Firmowy mazurek jest 
wysoki, na puszystych bisz-
koptach, na bazie kremu ma-
ślanego, o smaku makowym 

lub kokosowym – mówi Pa-
weł Dolnicki z Piekarni i Cu-
kierni Dolnicki. Bardzo dużą 
popularnością wśród klien-
tów przed świętami Wielka-
nocnymi cieszą się babki. 
W smakach można wybierać: 
są karmelowe, maślane, pia-
skowe, drożdżowe, marmur-
kowe oraz długo dojrzewająca 
babka panettone. Specjalnym 
wypiekiem przygotowanym 
z okazji Wielkanocy jest ciasto 
pszczółka.

– Powstaje na podstawie 
starego, tradycyjnego prze-
pisu. To ciasto drożdżowe, 

przekładane kremem budy-
niowym z masłem, u góry jest 
kokos pieczony w miodzie. 
Ma charakterystyczny kolor, 
jest lekkie, delikatne, w sam 
raz na wiosnę – dodaje Paweł 
Dolnicki. Inne wypieki to ba-
beczki i chlebki do koszyka na 
święconkę, chlebki z kiełbasą, 
wypiekane w drewnianej for-
mie oraz chlebki z kapelu-
szem, w sam raz do żurku.

– Staramy się pogodzić 
tradycje i gusta klientów. Czę-
sto jest tak, że mamy pewne 
wyobrażenie, co powinno 
się jeść w czasie świąt, ale 

upodobania się zmieniają. 
Nasze wypieki mają przede 
wszystkim smakować. To 
rzemieślnicza, ręczna i pra-
cochłonna produkcja. Przy-
kładowo ciasto pszczółka po-
wstaje etapami, pracują nad 
nim trzy zmiany cukierników 
– podkreśla Paweł Dolnicki. 
W Piekarni i Cukierni Dolnic-
ki stawiają na wysoką jakość 
składników. – Są naturalne 
i na nich nie oszczędzamy. 
Wypieki mają proste składy, 
chodzi o to, żeby były zdrowe 
i dobrej jakości.
ALICJA JURASZ

Mazurki, babki i pszczółka

W ofercie Piekarni i Cukierni Dolnicki są mazurki i szeroki wybór 

babek o różnych smakach
W tarnogórskiej piekarni stawiają na wysoką jakość składników
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

Już po raz 19. w parku Hutnika 

w Strzybnicy odbędzie się fo-

toakcja Zdjęcie Grupowe. Tra-

dycyjnie do wspólnej fotogra-

fii będzie można ustawić się 

w Poniedziałek Wielkanocny, 

w tym roku przypadający 1 

kwietnia. Początek wydarzenia 

o godz. 15.39. 

Pomysłodawcą i organizato-
rem akcji jest fotograf z Tar-
nowskich Gór Bartłomiej 
Zylla. W tym roku partnerem 
wydarzenia jest Muzeum 
w Tarnowskich Górach. Dla 
wszystkich uczestników fo-
toakcji przygotowano nie-
spodziankę – możliwość 
bezpłatnego zwiedzania wy-
stawy „Tam skąd pochodzę” 
autorstwa Bartka Zylli, którą 
można oglądać w muzeum do 
końca kwietnia. 

– Fotoakcja Zdjęcie Gru-
powe nie jest skierowana 
wyłącznie do mieszkańców 
Strzybnicy. Serdecznie za-
praszamy wszystkich chęt-
nych do udziału! Tradycyjnie 
już odbitki z tegorocznego 
zdjęcia wykona Studio Fo-
tograficzne Łukasza Barań-
skiego – informuje Bartło-
miej Zylla. 

Partnerem akcji jest Sto-
warzyszenie Góry Kultury, 
które koordynuje zbiórkę na 
rzecz Ryśka Zabielskiego. 
Pieniądze zebrane w tym roku 
za odbitki wspomogą jego re-
habilitację. „Wiele osób zna 
go ze Szkoły Rysunku i Ma-
larstwa oraz ze spotkań przy 
okazji naszej fotoakcji. Na 
zdjęciach widoczna była tylko 
jego kotka Whiskey. Czy Whi-
skey pojawi się także na tego-
rocznym zdjęciu? Trzymamy 
kciuki” –  napisał Bartłomiej 
Zylla.

Rysiek Zabielski to artysta, 
przez 30 lat prowadził „Szkołę 
Rysunku i Malarstwa”, czło-
nek i założyciel Tarnogórskiej 
Fundacji Kultury i  Sztuki. 
W ubiegłym roku doznał uda-
ru mózgu i od tego czasu jest 
leczony. Ma porażenie lewo-
stronne, a stan ogólny nie po-
zwala na razie na intensywną 
rehabilitację. Po wypisie ze 
szpitala zamieszkał z rodziną 
w małym lokalu na trzecim 
piętrze. Pieniądze ze zbiórki 
zostaną przeznaczone na jego 
rehabilitację i dostosowanie 
mieszkania przynajmniej 
w minimalnym stopniu do 
jego potrzeb. (AJ)

19. Zdjęcie Grupowe

W Niedzielę Palmową w Mie-

darach wystawiono Miste-

rium Męki Pańskiej „Nie ma 

większej miłości...”. Przypo-

mniano historię św. Maksy-

miliana Kolbe, który oddał 

życie za więźnia w KL Au-

schwitz. 

Przygotowywane przez Zespół 
Pieśni i Tańca „Miedarzanie” 
ze wsparciem chóru „Allegro” 
z Tarnowskich Gór misterium 
opowiada biblijną historię, 
ale za każdym razem akcent 
pada na inny motyw. Tym ra-
zem były to słowa z Ewangelii 
św. Jana „Nikt nie ma więk-
szej miłości od tej, gdy ktoś 
życie swoje oddaje za przyja-
ciół swoich”. 

Na początku misterium 
przypomniano historię św. 
Maksymiliana Kolbe. Gdy 
w KL Auschwitz uciekł jeden 
z więźniów, wyznaczono 10, 
którzy mieli umrzeć śmier-
cią głodową. Wśród nich był 
Franciszek Gajowniczek, mąż 
i ojciec dwóch synów. Wtedy 
z szeregu wystąpił o. Kolbe. 

– Czego chce ta polska 
świnia? – zapytał zastępca 
dowódcy obozu Karl Fritzsch.

– Chcę umrzeć za niego – 
odpowiedział po niemiecku o. 
Kolbe i wskazał ręką na stoją-
cego obok Gajowniczka. 

– Kim jesteś?
– Jestem polskim księdzem 

katolickim.
Świadek tego zdarzenia 

Michał Micherdziński zapa-
miętał, że zapanowała wtedy 
nieznośna cisza, a potem sta-
ło się coś niezrozumiałego.

–  D l a c z e g o  p a n  c h c e 
umrzeć za niego? – zapytał 
Fritzsch, który do więźniów 
zwracał się jak do zwierząt. 

O. Kolbe odpowiedział, że 
Franciszek Gajowniczek ma 
żonę i dzieci.

Niemiec zgodził się na za-
mianę. Maksymilian Kolbe 

zmarł 14 sierpnia 1941 r. do-
bity zastrzykiem fenolu. 
(MIR)

Za przyjaciół swoich

W tym roku podczas miste-

rium przypomniano historię 

św. Maksymiliana Kolbe, który 

oddał życie za więźnia w KL 

Auschwitz

Misterium opowiada biblijną 

historię, ale za każdym razem 

akcent pada na inny motyw

Chór �Allegro� z Tarnowskich Gór zapewnił oprawę muzyczną. Widowisko jest świetnie nagłośnio-

ne, grę aktorską podkreśla umiejętne oświetlenie
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

materiały płatne
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ZDANIA PODZIELONE

Niszczała zabytkowa kapliczka 
i okoliczne domy. Dla kierow-
ców przejazd w tym miejscu 
mógł skończyć się poważnym 
uszkodzeniem samochodu. 
Chodziło o fragment ul. Wol-
ności w Laryszowie.

Stan całej ul. Wolności w La-
ryszowie to od wielu lat kło-
potliwa rzeczywistość miesz-
kańców sołectwa. Ponieważ 
ulica jest popularnym skró-
tem, który pozwala ominąć 
Tarnowskie Góry, dziennie 
przejeżdża nią nawet 2000 sa-
mochodów. Wielu kierowców 
nie przestrzega ani ograni-
czenia prędkości, ani tonażu. 
W efekcie droga jest w coraz 
gorszym stanie. Swoje zrobiła 
też tegoroczna zima. 

Szczególnie zniszczony był 
odcinek w sąsiedztwie zabyt-
kowej kapliczki, datowanej 
na 1865 rok. Kierowcy mogli 
stracić tam zawieszenie. Przez 
dziury przejeżdżające samo-
chody niszczyły elewację ka-

pliczki. Opryskiwały ją wodą 
i błotem z kamieniami, na ka-
plicy pojawiły się pęknięcia.

Interwencje bez echa 
Sprawą zabytkowej ka-

pliczki w Laryszowie zajął się 
radny gminny Rafał Kubik. In-
terweniował w Zarządzie Dróg 
Powiatowych i u powiatowe-

go konserwatora zabytków. 
Pierwszy raz ulicę Wolności 
na wysokości kapliczki na-
prawiono na przełomie roku. 
Naprawy nie wystarczyły na 
długo, co widać gołym okiem. 
Radny ponownie interwenio-
wał, ale bez skutku. Jedynymi 
działaniami ze strony Zarządu 
Dróg Powiatowych było posta-

wienie czterech słupków dro-
gowych. Jeśli ktoś pierwszy 
raz jechał ul. Wolności, nie 
do końca wiedział, co zabez-
pieczają. Zniszczony odcinek 
nie był też dobrze oznaczony 
po zmroku. 

Co z naprawą?
– Nawierzchnia w  tym 

miejscu zostanie naprawio-
na. Asfalt zostanie całkowi-
cie sfrezowany i położony od 
nowa. Dlatego teraz łatanie 
tych dziur na szybko mija się 
z celem. Czekamy na zakoń-
czenie procedur związanych 
z przetargiem. Prace planu-
jemy na początku drugiego 
kwartału tego roku – mówił 
Rafał Biczysko, rzecznik pra-
sowy Starostwa Powiatowego 
w Tarnowskich Górach. 

Jednak po naszej interwen-
cji, w ubiegłym tygodniu, as-
falt w tym miejscu został sfre-
zowany i położono całkiem 
nową nawierzchnię. 
ALICJA JURASZ

W tym miejscu można było stracić 
zawieszenie

Po naszej interwencji, w ubiegłym tygodniu, asfalt w tym miejscu 

został sfrezowany
 FOT. ALICJA JURASZ

W Miasteczku Śląskim o fotel 
burmistrza walczy aż 7 kan-
dydatów. Są wśród nich Jo-
lanta Wosz i jej zięć Krzysztof 
Sołtysik. W tej sprawie KWW 
Wyborców Jolanta Wosz dla 
Mieszkańców Gminy wydał 
oświadczenie.

– W związku z docierający-
mi do mnie sugestiami, iż 
wystartowałam w wyborach 
przeciwko mojemu zięciowi 
– Krzysztofowi Sołtysiko-
wi, wyjaśniam, że decyzję 
o kandydowaniu podjęłam 
jeszcze w poprzedniej ka-
dencji. Względy rodzinne 
zaważyły jednak o  odsu-
nięciu tej decyzji w czasie. 
Wówczas Krzysztof Sołtysik 
nie był nawet narzeczo-
nym mojej córki – czytamy 
w oświadczeniu komitetu 
i kandydatki.

Jolanta Wosz dodaje, że 
chce po prostu wygrać wy-
bory i służyć mieszkańcom 
Miasteczka Śląskiego, a nie 
startować przeciwko które-
mukolwiek z  kandydatów. 
– Zamierza współpracować 
z każdym komu na sercu leży 
dobro naszej gminy. Nie mam 
zamiaru uprawiać polityki, bo 
w samorządzie liczy się bycie 
dobrym gospodarzem – za-
znacza kandydatka.

Odcina się również od 
prowadzenia brudnej kam-
panii wyborczej skierowanej 
przeciwko komukolwiek. – 
Jeżeli jednak ktoś ma zamiar 
w stosunku do mnie wysuwać 
oskarżenia, które dotykają 
mojego życia prywatnego 
i rodzinnego, to sam sobie 
wystawia ocenę – podkreśla 
Jolanta Wosz.
 AGNIESZKA RECZKIN

Burmistrzem 
chce być i 
teściowa, i zięć

Jolanta Wosz
 FOT. ARCHIWUM J. WOSZ

Krzysztof Sołtysik
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
Czego życzyć na Wielkanoc,
By zajączka znaleźć rano? 
Ja tam wolę, by nad ranem
Nie mieć żadnych niespodzianek.
Chcę wstać z łóżka głośno ziewnąć
I mieć bytu jasną pewność. 
KŁOPOT Z ZIELONYM
Na skrzyżowaniu problemy są spore,
Zbyt krótko się świecą światła zielone,
Lecz wiosna przyjdzie, wtedy bardzo 
 łatwo,
Zielone się włączy nie tylko światło.

LISTY WYBORCZE
Był niedawno obraz mglisty,
Ale teraz mamy listy
Kandydatek, kandydatów...
Do postępu, czy dramatu?
LIPY I WYBORY
Na burmistrza pewien kandydat
Ekologicznie chciał się przydać,
Że zdrowe są lipy nam wmawiał.
Niestety lipna to kampania.
DZIURY W KRUPIE
Przez Krupski Młyn dobrze wiemy co płynie,
Rzeka Mała Panew, lecz nie jedynie.

Czas także, tutaj płynie jakby prędzej,
Więc się dziur w drogach robi coraz więcej. 
ZŁODZIEJ SĄSIAD
W ogóle nie wolno, a już nie wypada 
Bezczelnie okradać swego sąsiada.
Chyba, że towar bardzo oko łechce,
I zbyt daleko wychodzić się nie chce.
LEGENDA I BAJKI
Kalety odwiedził Antoni Piechniczek,
Legenda futbolu i spełnionych życzeń, 
Tych, których teraz chcielibyśmy dożyć,
A które możemy między bajki włożyć.
JANINA KAMILEWICZ

PRZYTYKI Z RYMAMI
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NA SYGNALE

Nie ma wyborów bez bane-
rów i plakatów, a także ich 
niszczenia i zaklejania. Grozi 
za to wysoka grzywna, a na-
wet – choć taki wyrok pewnie 
w Polsce jeszcze nie zapadł – 
kara więzienia.

W ubiegłym tygodniu ktoś 
zniszczył banery kandyda-
tów Koalicji Obywatelskiej 
rozwieszone w  Pniowcu. 
Kilka dni wcześniej został 
pocięty baner kandydata 
Inicjatywy Obywatelskiej 
rozpięty przy skrzyżowaniu 
ulic Wyspiańskiego i Cebuli 
w Tarnowskich Górach.

Co grozi za zniszczenie 
baneru? To zależy czy jest 
on warty do 800 zł, czy też 
powyżej. Jeżeli baner kosz-
tował mniej niż 800 zł, jego 
zniszczenie jest traktowane 
jako wykroczenie. Sprawa 
może skończyć się na man-
dacie lub tra� ć do sądu.

– Jeżeli nie ma żadnych 
wątpliwości, np. sprawca 
został zatrzymany w trakcie 
niszczenia i nie odmawia 
przyjęcia mandatu, to może 
zostać na miejscu ukarany 
mandatem w wysokości do 
500 zł – mówi sierż. szt. Ka-
mil Kubica, oficer prasowy 
policji w Tarnowskich Gó-
rach.

W przeciwnym wypadku 
sprawa tra�  do sądu. Co za 
to grozi? Zgodnie z art. 67 § 
1 Kodeksu wykroczeń „Kto 
umyślnie uszkadza lub usu-
wa ogłoszenie wystawione 
publicznie przez instytucję 
państwową, samorządową 
albo organizację społecz-
ną lub też w  inny sposób 
umyślnie uniemożliwia 
zaznajomienie się z takim 
ogłoszeniem, podlega karze 
aresztu albo grzywny”. Jej 
wysokość może sięgnąć 5 
tys. zł. 

Z kolei zniszczenie bane-
ru, którego wartość przekra-
cza 800 zł jest przestępstwem 
zniszczenia mienia. Grozi za 
to kara od grzywny do nawet 
5 lat więzienia.

Zgodnie z art. 288 Kodek-
su karnego „Kto cudzą rzecz 
niszczy, uszkadza lub czyni 

niezdatną do użytku, podle-
ga karze pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do lat 5. 
W wypadku mniejszej wagi, 
sprawca podlega grzywnie, 
karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności 
do roku”.
(MIR)

Za zniszczenie grozi wysoka grzywna

Co grozi za zniszczenie baneru wyborczego?
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Ukradł towar za 2 tysiące 
złotych i zniknął. Powrócił 
do sklepu jeszcze tego same-
go dnia. Wtedy został rozpo-
znany. 

W ubiegłym tygodniu do 
komendy przyszedł pracow-
nik sklepu mieszczącego się 
przy ulicy Unii Europejskiej 
w Radzionkowie. Zgłosił, że 
doszło do kradzieży. Skra-
dziony sprzęt komputerowy 
i samochodowy był wart bli-
sko 2 tysiące złotych.

Policja zajęła się szuka-
niem sprawcy, ale ten sam 
ułatwił im pracę. Jeszcze 
tego samego dnia wieczorem 
znów pojawił się w sklepie. 

Kiedy obsługa rozpoznała 
mężczyznę, ten ruszył do 
ucieczki. Świadkiem pościgu 
był kryminalny z Radzionko-
wa, który wracał po służbie 
do domu. Widząc całą sytu-
ację oraz fakt, że pracownicy 
sklepu nie zdołali zatrzymać 
zbiega, postanowił śledzić 
złodzieja, a także powiado-
mił o zdarzeniu swoich ko-
legów. Mężczyznę udało się 
ująć na pobliskim osiedlu.

Zatrzymany 32-latek z Sie-
mianowic Śląskich trafił do 
policyjnej celi, a potem usły-
szał zarzuty. Odpowiadać bę-
dzie w warunkach recydywy, 
bo kilka miesięcy wcześniej 
wyszedł z więzienia, gdzie 

odbywał karę właśnie za kra-
dzieże. Po ogłoszeniu zarzu-
tu, do którego się przyznał, 
trafił z powrotem do aresz-
tu, bowiem był poszukiwany 
przez tarnogórski sąd. Kolej-
na odsiadka również związa-
na jest z jego wcześniejszymi 
kradzieżami. 

Sprawa jest rozwojowa, 
bo radzionkowscy kryminal-
ni ustalili, że 32-latek może 
stać za innymi kradzieżami, 
do których doszło na tere-
nie województwa śląskiego. 
Mężczyzna kolejne 6 miesię-
cy spędzi za kratami, gdzie 
będzie czekał na � nał w swo-
ich sprawach.
(EKA)

Ukradł i zniknął, ale powrócił

Mężczyzna został zatrzymany
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W środę, 20 marca, doszło 
do groźnie wyglądającego 
zdarzenia. Na ul. Księżoleśnej 
w Wilkowicach (gmina Zbro-
sławice) kierowca peugeota 
zaczął wyprzedzać. Manewr 
się nie powiódł, peugeot zde-
rzył się z audi.

Do kolizji doszło po godz. 14 
między Księżym Lasem a Wil-
kowicami. Młody kierowca 
peugeota, 19-latek z Tarnow-
skich Gór, nieprawidłowo wy-
konał manewr wyprzedzania. 
Doszło do zderzenia z audi, 
którym podróżowała 28-letnia 
kobieta, mieszkanka Kalet. 

Niebezpieczny manewr 
zakończył się uderzeniem 
w przydrożne drzewo. 19-la-
tek został odwieziony do szpi-
tala w Zabrzu.

– Zdarzenie wyglądało 
groźnie, ale kierowca nie 
odniósł poważniejszych ob-
rażeń i uznano je za kolizję. 
Tarnogórzanin dostał man-
dat w wysokości 1500 zł oraz 
10 pkt. karnych – mówi rzecz-
nik tarnogórskiej policji sierż. 
sztabowy Kamil Kubica.

Na miejscu zdarzenia byli: 
OSP Zbrosławice, JRG Tar-
nowskie Góry, policja, ZRM.
(EKA)

Prosto w drzewo

Samochód uderzył w drzewo
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Być może już za miesiąc bę-
dzie akt oskarżenia w głośnej 
sprawie tragicznego wypadku 
w Ostrożnicy w Świerklańcu.

W nocy z  31 sierpnia na 1 
września ubiegłego roku 
w Ostrożnicy w Świerklań-
cu 31-letni mieszkaniec By-
tomia jechał audi i czołowo 
zderzył się z autobusem. Po-
tem ukradł forda, ruszył z im-
petem i po trzech minutach 
zderzył się czołowo ze skodą.

Skodą jechało czterech 
nastolatków, mieszkańców 
powiatu będzińskiego i Oża-
rowic.  Zarówno oni,  jak 
i sprawca wypadku z poważ-
nymi obrażeniami trafili do 
szpitali. Niedawno pisaliśmy 

o jednym z ciężko rannych 
pasażerów. Trwa walka o jego 
powrót do życia.

Sprawca tego tragicznego 
wypadku był pod wpływem 
marihuany. Prokuratura Rejo-
nowa w Tarnowskich Górach 
postawiła 31-letniemu byto-
mianinowi zarzut usiłowania 
zabójstwa kilku osób. Grozi 
mu za to dożywocie.

– Mężczyzna został prze-
słuchany w charakterze po-
dejrzanego. Odmówił składa-
nia wyjaśnień i nie przyznał 
się do winy – mówi prokura-
tor rejonowa w Tarnowskich 
Górach Justyna Rzeszut-Sień-
kowska. Być może w kwietniu 
do sądu trafi akt oskarżenia 
w tej sprawie. (ESP)

Zarzut usiłowania zabójstwa 
kilku osób

Jeden dzień i dwa znalezione 
niewybuchy – na ul. św. Kata-
rzyny w Tarnowskich Górach 
i na polach w Nakle Śląskim. 

W środę, 20 marca, niewy-
buch w Tarnowskich Górach 
został znaleziony w czasie 
prac remontowych. Miesz-
kaniec domu przy ul. św. 
Katarzyny zaalarmował służ-
by. Na miejsce pojechał pi-
rotechnik, który stwierdził, 
że to część granatu. Została 
odpowiednio zabezpieczona 
i była dozorowana przez po-

licjantów do momentu przy-
jazdu saperów. 

Kolejne zgłoszenie wpły-
nęło z Nakła Śląskiego. Tam 
w czasie prac w polu rolnik 
natknął się na niewybuch. 
Pirotechnik potwierdził, że 
jest to pocisk artyleryjski 
z czasów II wojny światowej. 
W tym przypadku podobnie 
– policja czekała na przyjazd 
saperów. To kolejne takie 
zdarzenia w ostatnim czasie. 
Wcześniej pisaliśmy o znalezi-
sku w Ptakowicach i w parku 
Repeckim. (AJ)

Jeden dzień, znaleziono dwa 
niewybuchy

KRONIKA POLICYJNA
STRACIŁA KILKANAŚCIE TYSIĘCY ZŁOTYCH
▶ Miasteczko Śląskie. 24.03 policjanci odebrali 5 zgłoszeń 
o oszustach, którzy próbowali wyłudzić pieniądze od miesz-
kańców. W jednym przypadku starsza mieszkanka Miasteczka 
Śląskiego przekazała im kilkanaście tysięcy złotych. Fikcyjna 
„policjantka” powiedziała, że jej pieniądze mogły być zagrożone 
i aby uniknąć ich straty, kobieta miała je „oddać w dobre ręce”. 
ZDERZENIE OSOBÓWEK, W JEDNEJ BYŁY DZIECI
▶ Radzionków. 24.03 na ul. Cmentarnej 44-letni radzionkowianin 
jechał renault i nie ustąpił pierwszeństwa toyocie, za kierownicą 
której siedziała 38-latka, też z Radzionkowa. Pasażerami toyoty 
były m.in. dzieci – 9-latka i 4-latek. Nikt z uczestników zdarzenia 
nie wymagał hospitalizacji. 
IMPREZKA POD PODCIENIAMI
▶ Tarnowskie Góry. 22.03 policjanci odebrali zgłoszenie, że pod 
podcieniami na Rynku grupa osób pije alkohol i śmieci. Kiedy 
mundurowi dotarli na miejsce, zastali już tylko 51-letniego tar-
nogórzanina. Za picie alkoholu w miejscu publicznym dostał 100 
zł mandatu, za śmiecenie – 500 zł.
UKRADLI CZEKOLADOWE ZAJĄCE I JAJKA NIESPODZIANKI
▶ Tarnowskie Góry. 21.03 w markecie Biedronka przy ul. Ułań-
skiej dwóch bytomian w wieku 20 i 25 lat oraz 21-letnia byto-
mianka ukradli artykuły, w tym czekoladowe zające i jajka nie-
spodzianki warte prawie 1000 zł. Usłyszeli zarzuty kradzieży.
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Jak ocenia siebie na koniec 

mijającej kadencji? Co sądzi 

o kontrkandydatach? Jaka jest 

największa porażka mijającej 

kadencji? Jakie są trzy najważ-

niejsze problemy mieszkań-

ców Tarnowskich Gór?

– Kończy się kadencja. Jest pan 

z siebie zadowolony? Jak by pan 

określił poziom zadowolenia 

z siebie w przedziale od 1 do 10?

– To trudne pytanie, pod-
chwytliwe. Jak człowiek oceni 
się wysoko, to odbiorcy tego 
komunikatu będą mówili: za-
dufany w sobie. Jak człowiek 
oceni się nisko, powiedzą: 
fajtłapa, nic nie zrobił. Swoją 
ocenę zostawiam wyborcom. 
– Nie patrząc na wyborców, jakie 

jest samopoczucie burmistrza na 

koniec kadencji?

– Niezłe. Analizowałem 
nasz  program w yborczy 
sprzed 5 lat i nie powiem, że 
wszystko zrealizowaliśmy, 
natomiast zrealizowaliśmy 
sporo zadań, o których nawet 
nie pomyśleliśmy przed 5 laty. 
Pominę fakt, że pracowaliśmy 
w bardzo trudnym okresie, 
w czasie pandemii i wybuchu 
wojny na Ukrainie. Efekty: 
przerwane łańcuchy dostaw, 
problemy z węglem, z ener-
gią. Trzeba było mieszkań-
ców zabezpieczyć i to nam się 
udało. Jestem z tej kadencji 
bardzo zadowolony.
– Czyli ponad 60 proc. poparcia 

wyborców, tak jak 5 lat temu, 

jest spokojnie w zasięgu...

– Kolejne pytanie z cyklu: 
oceń się sam w przedziale 
„od do”. Nie będę takiej oceny 
dokonywał. Chciałbym oczy-
wiście rozstrzygnąć te wybory 
w pierwszej turze.
– Jaka jest największa porażka 

mijającej kadencji?

– Porażka to duże słowo. 
Ale czymś, czego nie udało 
się rozwiązać, a co wszyscy 
odczuwamy, to problemy 
z parkowaniem w mieście. 
Pomimo tego że wykupili-
śmy teren po Tarmilo i wy-
budowaliśmy tam ponad 90 

miejsc do parkowania, wy-
budowaliśmy centrum prze-
siadkowe z ponad 200 takimi 
miejscami, podczas remontu 
starówki utworzyliśmy po-
nad 20 miejsc parkingowych, 
to ciągle ich brakuje. Bo aut 
w Tarnowskich Górach po-
siadamy więcej niż miesz-
kańców. A do tego z naszego 
miasta – prócz 60 000 miesz-
kańców – korzysta około 
30 000 innych użytkowni-
ków. Gdzieś te wszystkie 
samochody muszą się po-
dziać. Przecież tu kumulu-
ją się nie tylko powiatowe, 
ale nawet ponadpowiatowe 
usługi w zakresie edukacji, 
sądownictwa, wojskowości, 
są też policja, prokuratura, 
starostwo powiatowe, urząd 
miejski, urząd skarbowy. To 
powoduje, że miasto w go-
dzinach pracy, czyli między 8 
a 16, jest zakorkowane. W jaki 
sposób je odkorkować? Wraz 
z 6 miastami i Górnośląsko
-Zagłębiowską Metropolią 
rozpoczęliśmy badania i dziś 
o  parkowaniu w  mieście 
wiemy bardzo dużo, mamy 
twarde dane. Jasne jest więc, 
że trzeba wprowadzić strefę 

ograniczonego czasowo par-
kowania, wymuszającą rota-
cję, wybudować w partner-
stwie publiczno-prywatnym 
parking przy ul. Sobieskiego 
na 320 miejsc. Do tego zmie-
niamy sposób kursowania 
autobusów. Nie odchodzimy 
od autobusów łączących nas 
z głównymi miastami i pobli-
skimi miejscowościami. Ale 
przestrzenie pomiędzy tymi 
głównymi osiami trzeba wy-
pełnić tak, aby tam autobusy 
jeździły częściej i docierały 
do „zakamarków”. Od roku 
funkcjonują już trzy takie li-
nie. Tam kursują mniejsze 
autobusy, zabierające 20-30 
pasażerów. W marcu urucho-
miliśmy kolejną: łączącą GCR 
z Przyjaźnią, Reptami Śląski-
mi, Bobrownikami Śląskimi
-Piekarami Rudnymi, Osadą 
Jana i dworcem. Od lipca bę-
dzie linia łącząca Strzybnicę 
z centrum. 
– Jednej rzeczy nie rozumiem. 

W styczniu 2021 r.  oddano 

parking na terenie po Tarmilo 

i mniej więcej po tygodniu już 

było wiadomo, że miejsca są 

tam non stop zajęte. Wtedy rad-

na Król-Skowron wnioskowała, 

żeby wprowadzić tam strefę 

czasowego parkowania. Minęły 

3 lata i nie wprowadzono. Czy to 

jest zbyt trudne?

– Jeden parking z ograni-
czonym czasem parkowania 
nie rozwiąże sprawy. Taki 
system trzeba wprowadzić 
na dużym obszarze. Inaczej 
zyskalibyśmy parę miejsc na 
jednym parkingu, ale trzeba 
by ten teren „oprzyrządować” 
albo postawić 2 strażników 
do kontrolowania non stop. 
Mamy doświadczenia z ul. 
Górniczej. O godz. 7 przyjeż-
dżali pracownicy, parkowali, 
a po półtorej godziny – taki 
był maksymalny czas parko-
wania – dwóch z nich wycho-
dziło z pracy i zamieniało się 
miejscami. Miejsca nadal były 
więc zajęte.
– Mowa o Parkanizerze?

– Tak. Dodatkowy argu-
ment, który przeważył, że 
na parkingu po Tarmilo nie 
wprowadziliśmy strefy ogra-
niczonego parkowania, to 
budowa dróg rowerowych 
i centrum przesiadkowego. 
Zabraliśmy wtedy kierowcom 
miejsca parkingowe. Szokowe 
rozwiązanie problemu, gdy 
z jednego miejsca wyrzucimy 
kierowców, a w drugim ogra-
niczymy im czas parkowania, 
nie jest dobre.
– Pamiętam huraoptymistyczne 

podsumowanie Parkanizera. Po 

półtora roku od wprowadzenia 

liczba postojów wzrosła ponad 

czterokrotnie, a średni czas po-

stoju z 8 godzin spadł do nieca-

łej godziny.

– Liczba postojów naj-
pierw się zwiększyła, a póź-
niej się zmniejszyła, bo ludzie 
się nauczyli, jak z tego korzy-
stać.
– Gdy rozmawialiśmy 5 lat temu, 

był pan, panie burmistrzu, bar-

dziej zdecydowany w opinii co do 

tego, że nie będzie drugiej tury. 

Z czego wynika teraz ta niepew-

ność? Są mocniejsi kandydaci niż 

5 lat temu?

– Byłem wtedy mniej do-
świadczonym burmistrzem. 
Zakładałem, że zadawane 
mi wtedy pytania nie mają 
podtekstu. Teraz zakładam 
podtekst, dlatego jestem 
ostrożniejszy w swoich wypo-
wiedziach.
– A jak ocenia pan kontrkandy-

datów? 

– Bardzo ciepło. Każdy 
z nich jest fantastyczną osobą, 
ma bardzo duże doświadcze-
nie, miło mi stawać w szranki 
z takimi osobami. 
– A który z nich byłby najlep-

szym burmistrzem?

– To znowu trudna ocena. 
W wyborach musi zdecydo-
wać społeczeństwo. Nikogo 
nie będę namaszczał. Mogę 
obiecać, że kiedy będę odcho-
dził z tego stanowiska, wskażę 
swojego następcę. 
– Jakie są, pana zdaniem, trzy 

największe problemy tarnogó-

rzan?

– Pierwszy, największy, 
taki, z którym 90 proc. miesz-
kańców się nie identyfikuje, 
natomiast po wielu latach 
pracy na tym stanowisku, 
wiem, że jest zdecydowanie 
najważniejszy dla przyszłości 
Tarnowskich Gór, to są zakła-
dy chemiczne. Dzięki uprzej-
mości wojewody Jarosława 
Wieczorka i starosty Krystyny 
Kosmali ten problem da się 
rozwiązać w ciągu najbliż-
szych kilku lat. W tym tygo-
dniu podpisujemy akt nota-
rialny, na podstawie którego 

60 hektarów gruntu Skarbu 
Państwa zostanie przekaza-
nych gminie. Oczyścimy je 
w ciągu najbliższych kilku 
lat. Finansowanie gwarantuje 
specustawa.
– Ostatnie prace prowadzono 

tam w 2011 roku. Pamiętam, jak 

Jarosław Wieczorek, kiedy zo-

stał wojewodą, czyli 5 lat temu, 

powiedział, że w ciągu pół roku 

przedstawi plan zabezpieczenia 

toksycznych odpadów po zakła-

dach chemicznych w Tarnow-

skich Górach, ale nigdy tego nie 

zrobił. Miasto broniło się wtedy 

przed przejęciem tych terenów, 

żeby koszty nie spadły na miej-

ski budżet. Skąd teraz ten opty-

mizm?

– Mamy narzędzie prawne, 
ustawa wskazuje nas jako wła-
ściciela odpadów i gwarantu-
je środki na ich usunięcie. 
„Optymizm” to jest złe słowo. 
Ja po prostu wierzę, że w cią-

gu 5 lat to zadanie będzie do-
kończone. 
– Drugi istotny problem dla tar-

nogórzan?

– Ceny wody i  ścieków 
w Tarnowskich Górach. To, 
że są wysokie, wiemy. To, że 
wzrost cen dla mieszkańców 
był wstrzymany od roku 2016 
do 2022, to już nie każdy chce 
pamiętać. Przez 6 kolejnych 
lat nie było podwyżek cen 
wody i ścieków w Tarnow-
skich Górach. Gdyby w tym 
czasie policzyć skumulowa-
ną inflację i wziąć pod uwa-
gę średnie dochody w kraju, 
osiągnęliśmy spadek cen 
wody.
– Były dopłaty, czyli płaci-

li mieszkańcy, nie wprost, ale 

z podatków...

– Dopłaty były od 2016 r. do 
2021 r. Natomiast nie wcho-
dziły nowe taryfy. Umowa 
prywatyzacyjna PWiK obo-
wiązuje do końca roku 2026. 
Nie będziemy tej umowy 
przedłużać! Już w tej chwili 
pracujemy nad tym, jak roz-
stać się z naszymi partnerami 
w spółce.
– Trzeci problem?

–  R u c h  s a m o c h o d ó w 
w mieście, ale też stan dróg. 
Jesteśmy miastem w struk-
turach powiatu ziemskiego, 
a więc większość głównych 
ulic, po których się porusza-
my, to drogi powiatowe. Ich 
stan wynika z  problemów 
finansowych, z jakimi bory-
kają się wszystkie powiaty 
w Polsce, w tym powiat tarno-
górski. Dlatego powinniśmy 
mieć w zarządzaniu wszyst-
kie drogi w  mieście. Nie 
chcę powiedzieć, że te drogi 
mają być własnością gminy, 
bo wtedy przerzuciłbym na 
mieszkańców Tarnowskich 
Gór ciężar wyremontowania 
kilkudziesięciokilometrowej 
sieci dróg. Tymczasem sami 
potrzebujemy około 200 mln 
zł na wybudowanie i remonty 
dróg miejskich.
– Drogi rowerowe. Czy ska-

la ingerencji przy ich budowie 

w infrastrukturę komunikacyjną 

miasta jest uzasadniona? Czy 

w Tarnowskich Górach kilkuset-

krotnie zwiększy się liczba ro-

werzystów? Wybudowano drogi 

rowerowe, często kosztem jezd-

ni i chodników, jakbyśmy mieli 

być drugim Amsterdamem.

CHCIAŁBYM ROZSTRZYGNĄĆ 
TE WYBORY W PIERWSZEJ TURZE

Jak ocenia siebie, a jak kontrkandydatów? Rozmawiamy 

z Arkadiuszem Czechem
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

ROZMAWIAMY Z 

Arkadiuszem Czechem, 
burmistrzem Tarnowskich 

Gór od 2006 r. 

i kandydatem Inicjatywy 

Obywatelskiej w najbliższych 

wyborach na burmistrza.

– Czyli pana zdaniem 

wyjazd z Osady Jana 

w tej chwili jest lepszy 

niż był?
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– Dzisiaj rozmawiałem z mło-

dym emerytem, który z rowe-

rami przyjechał spod Kassel 

do Tarnowskich Gór. Powie-

dział, że czegoś takiego, ta-

kich dróg rowerowych się nie 

spodziewał. Mówił, że nie 

wszystkie niemieckie miasta 

takie mają.

Jaki był powód budowy 

tych dróg rowerowych? Poza 

rozwiązywaniem proble-

mów z parkowaniem chce-

my ograniczyć niską emisję. 

Budowa dróg rowerowych 

w Tarnowskich Górach mia-

ła i ma na celu zmniejszenie 

liczby aut w mieście. Przy-

jedź rowerem do miasta, 

zostaw go w centrum prze-

siadkowym i dalej poruszaj 

się komunikacją publiczną. 

Bądź też poruszaj się w mie-

ście z punktu A do punktu 

B rowerem. Mamy być mia-

stem 15-minutowym, czyli 

w ciągu 15 minut masz do-

trzeć tam, gdzie możesz za-

spokoić swoje podstawowe 

potrzeby: do lekarza, apte-

ki, sklepu spożywczego itd. 

Myślę, że takim miastem 

mamy szansę zostać dzięki 

drogom rowerowym, które 

już wybudowaliśmy. Przy 

okazji wyremontowaliśmy 

od lat nieremontowane dro-

gi powiatowe – to jest war-

tość dodana. 

Przy tworzeniu sieci 

dróg rowerowych przede 

wszystkim chodzi o ochro-

nę powietrza, o nasze zdro-

wie i  o bezpieczeństwo. 

Miałem okazję przeprowa-

dzić wiele rozmów z rodzi-

cami, którzy dziękują, bo 

ich dzieci w tej chwili mogą 

bezpiecznie dotrzeć rowe-

rem do szkoły.

– A jak rozmowy z kierowcami 

samochodów? Z osiedla Przy-

jaźń, albo z Osady Jana, gdzie 

ograniczono wyjazd, likwidując 

lewoskręt?

– GDDKiA przestawiła 

o 7 sekund długość wyświe-

tlania zielonego światła na 

skrzyżowaniu z Obwodnicą 

od strony osiedla Przyjaźń 

i  już nie tworzą się tam 

korki. Na Osadzie Jana jest 

lepiej niż było. Jest tam te-

raz bezpieczniejszy wyjazd, 

a korek nie przekracza 7 

aut.

– Z dwóch pasów zrobiono 

jeden i teraz jest płynniejszy 

ruch? Skąd pan wie, że znie-

chęceni korkami mieszkańcy 

nie zaczęli objeżdżać skrzyżo-

wania z Aleją Kwiatów przez 

ul. Słoneczników czy Koper-

nika?

– Jeżdżę tam, więc wiem: 

z  tamtejszych wyjazdów 

rzadko ktoś skręca w lewo.

– Czyli pana zdaniem wyjazd 

z Osady Jana w tej chwili jest 

lepszy niż był?

– Jestem absolutnie prze-

konany, że jest bezpieczniej-

szy i płynny.

– Skąd opóźnienia w miejskich 

inwestycjach? Centrum prze-

siadkowe miało być gotowe 

rok temu, do tej pory formalnie 

nie oddano inwestycji. Budowa 

tunelu – 9 miesięcy opóźnie-

nia. Przebudowa ul. Sobieskie-

go –  pół roku opóźnienia.

– Powody? Lock down 

i wojna w Ukrainie w cza-

sie prowadzenia robót lub 

projektowania. Zmienione 

w  trakcie projektowania 

warunki techniczne wyda-

ne przez kolej i gestorów 

sieci liniowych. Uzgodnie-

nia z powiatem, zarządcami 

dróg innych szczebli.

– Za dwa tygodnie kończy się 

pięcioletnia kadencja samo-

rządu. Proszę trzema słowami 

określić, jaka ona była.

– Trudna, udana, z ogro-

mem inwestycji, z rekordo-

wym poziomem inwestycji.

– Rozumiem, że ten ogrom 

inwestycji to głównie budowa 

ścieżek rowerowych i centrum 

przesiadkowego. 

– Nie tylko. W ubiegło-

rocznym budżecie mieli-

śmy wydatki majątkowe na 

poziomie 121 milionów zło-

tych. Gdy zaczynałem pracę 

na stanowisku burmistrza, 

wydatki majątkowe wyno-

siły 6 mln zł, a budżet – sto 

kilkanaście milionów. 

– Kiedy? 18 lat temu, czyli 

w 2006 roku?

– Tak. Nawet jeśli in
 ację 

policzymy na poziomie 50 

proc., to wydatki na inwe-

stycje 6 mln wzrosłyby do 9 

mln. Tymczasem mamy 121 

mln zł za ubiegły rok. To są 

wyniki! Ja naprawdę mam 

z czego być dumny!

ROZMAWIAŁ: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wybory samorządowe to święto demokracji. Nie można odwra-
cać się do nich plecami. Każdy głos się liczy. Kiedyś przekona-
łem się o tym na własnej skórze, przegrywając jednym głosem. 
Pójdę, ale teraz muszę dać wyraz swojemu rozczarowaniu dzi-
siejszym „postępującym paraliżem” samorządności. 
Kiedy pytam dzisiejszych kandydatów, co to jest samorząd mia-
sta, nieodmiennie dostaję odpowiedź: „To rada miasta”. Tym-
czasem ustawa zakłada, że samorząd to ogół mieszkańców 
danej gminy. Samorząd wybiera radę, która zawiaduje mająt-
kiem gminy, dba o jej rozwój, wszystko to zgodnie z prawem i w 
oparciu o wszechstronne konsultacje społeczne. Tutaj docho-
dzę do sedna sprawy. 
O ile w latach 90-tych, na fali entuzjazmu zmianą ustrojową, 
można było dostrzec sporo działań wspólnotowych, konsultacji 
społecznych, to w miarę upływu czasu samorząd przestał być 
władzy potrzebny. Oczywiście poza wyborami. Dla przykładu 
przypomnę, że 20 lat temu oprócz Komisji Kultury Rady Miej-
skiej działały Społeczna Rada Kultury i niezależna Rada Kultury. 
Gdyby nie czujność tych ciał, nie odrestaurowanoby kompleksu 
zamkowego Stare Tarnowice. Radni już byli dogadani ze zna-
nym deweloperem i nie był nim Rajner Smolorz, który podjął się 
rewitalizacji zabytkowych budowli. Także aby uratować Pałac 
w Rybnej dla samorządu, potrzebna była długa batalia z „mę-
drcami” z Rady Miejskiej. Niektórzy z nich są radnymi do dziś 
i chcą sprawować funkcję w następnej kadencji. Lista wspólno-
towych porażek jest niestety dłuższa. 
Już w roku 1990 jako Komitet Obywatelski Ziemi Tarnogórskiej 
zabiegaliśmy o to, żeby szkoła muzyczna, która wprowadziła 
się do okazałej budowli po PZPR, oprócz nauczania muzycz-
nego, prowadziła nauczanie ogólne. Dyrekcja była za, ale kiedy 
dostała klucze, zmieniła zdanie. Zabrakło jednego pomiesz-
czenia, aby uruchomić szkołę ośmioklasową. Do tej pory dzieci 
chodzą do dwóch różnych szkół. W tej machinie najmniej ważny 
jest interes zmęczonych uczniów.
Chyba też bezpowrotnie został rozparcelowany kwartał daw-
nego zarządu dóbr Donnersmarcków, z ciekawym założeniem 
parkowym. Położone w środku kwartału, przedszkole przy ul. 
Ogrodowej przeszło w prywatne ręce. W ślad za tym pojawiły 
się kolejne płoty, kostka brukowa i nieodłączny element śląskiej 
przyrody – tuje. 
Jeden z okazalszych placów miejskich został zamieniony na 
zajezdnię autobusową pod hasłem „przystanek Europa”. Teraz 
opodal powstaje centrum przesiadkowe. Przecież możliwe było 
rozwiązanie tego projektu w jednym miejscu z piętrowym par-
kingiem, tak jak zrobiono to w Lublińcu.
Wszyscy słyszeli o szlaku zamków nad Loarą, mało kto słyszał 
o szlaku rezydencji magnatów śląskich na obszarze powiatu 
tarnogórskiego. Nic dziwnego, ponieważ takiego szlaku nie ma 

i raczej nie będzie. Na linii Świerklaniec – Łubie mamy osiem 
wspaniałych zabytków z otaczającymi je parkami. Większość jest 
użytkowana, ale nikt nie próbuje stworzyć z nich produktu kultu-
ralno-turystycznego. Pałac w Brynku miał być sprzedany lasom 
państwowym. Na szczęście pan Kubica wydał pieniądze na par-
tyjne pisowskie festyny i powiat nasz musi obejść się smakiem. 
Powiat co rusz ma „genialne” pomysły dotyczące majątku. 
W centrum Strzybnicy buduje dom pomocy społecznej, do któ-
rego zamierza przeprowadzić pensjonariuszy z pałacu w Łubiu. 
Skrzyżowanie ul. Kościelnej 
z Cmentarną ma być dla nich 
ciekawsze niż park pałacowy. 
A co z pałacem? Sprzedać, 
szybko sprzedać i pozbyć 
się problemu – to doktryna 
władz. 
Zamiast przekazać budynek 
dawnego Archiwum na rzecz 
Muzeum Tarnogórskiego in-
stytucji miejskiej, sprzedano 
je radnemu. Muzeum dusi się 
na piętrze i stryszku.
Centrum miasta powinno być 
zielone, pachnące kawą i peł-
ne atrakcji. Nie wiem, dlacze-
go wielki bar piwny z para-
solami na rynku podoba się 
bardziej włodarzom niż stra-
gany z kwiatami, warzywa-
mi i owocami. Czy we wtorki 
i piątki taki targ na rynku nie 
byłby atrakcją dla mieszkań-
ców? Tymczasem został wy-
pchnięty poza ścisłe centrum 
na błotniste boisko szkolne.
W bieżącej kampanii wybor-
czej pozwoliłem sobie zadać 
pytanie trzem komitetom 
wyborczym, a właściwie ich 
prominentnym przedstawi-
cielom: – Co sądzicie? Czy nie 
nadszedł odpowiedni czas, 
aby przy kotłowni OPEC na 
Fazosie wybudować nowo-
czesną, ekologiczną spalar-
nię odpadów komunalnych? 
Zakładam, że spadłyby wtedy 
koszty odbioru śmieci i teore-

tycznie opłaty za ciepło. Wszyscy odpowiedzieli mi jednoznacz-
nie, że chyba oszalałem, bo byłby to strzał we własną stopę. 
Utwierdziło mnie to w przekonaniu, że w tych wyborach nie 
chodzi o to, co i jak robić, tylko o diety, posady i wpływy.
Pójdę na wybory z nadzieją, że uda się nam – samorządowi 
– osłabić układ oligarchiczno-biznesowy, odmłodzimy Rady 
Miasta i Powiatu. Wspólnota na nowo będzie wspólnotą. 
KRZYSZTOF MAZIK

P.S. ARTYKUŁ OCENZUROWANY PRZEZ RODZINĘ I PRZYJACIÓŁ

reklama

CZY PÓJDĘ NA WYBORY SAMORZĄDOWE?
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Teren przy ul. Bole-
s ł a w a  C h r o b r e g o 

w  Bobrownikach 
Śląskich ma ponad 
8 tys. m kw. W ostat-

nich dniach został 
tam wytyczony ślad, na 

którym powstanie ścieżka 
spacerowa. Posadzono już 
pierwsze drzewa. W ramach 
budowy „Zielonej przestrze-
ni” pojawi się jeszcze 200 
jarzębin, 400 klonów, 185 
klonów czerwonych i 65 lip 
oraz 400 krzewów.

W maju 2023 r. WFOŚiGW 
w Katowicach rozstrzygnął 
konkurs  na  ut worzenie 
w przestrzeni publicznej te-
renów „Zielona przestrzeń”. 
Wśród 31 laureatów znalazły 
się dwie gminy z  powiatu 
tarnogórskiego: Tarnowskie 

Góry i Kalety. Tarnowskie 
Góry otrzymały dotację w wy-
sokości 250 tys. zł. „Do	 nan-
sowane zostały zadania, które 
wyróżniły się kreatywnością 
i pomysłowością w sposobie 
zagospodarowania terenu 
oraz zaangażowaniem spo-
łeczności lokalnej w opra-
cowanie projektu i w jego 
realizację” – poinformował 
Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach. 

Cała wartość inwestycji to 
blisko 400 tys. zł. 

Jak informuje Urząd Miej-
ski w Tarnowskich Górach, 
realizację projektu poprze-
dziły konsultacje społecz-
ne: „W procesie tworzenia 
skweru wzięli udział młodzi 
tarnogórzanie, bo projekt 
ścieżki edukacyjnej i zawar-
tość tablic został skonsulto-

wany z tarnogórskimi szko-
łami podstawowymi, hotel 
dla owadów wykonają sami 
uczniowie”.

Projekt obejmuje:
– budowę ścieżki eduka-

cyjnej o tematyce przyrodni-
czej i hotelu dla owadów,

– posadzenie drzew, krze-
wów i posianie łąki kwietnej,

– wykonanie utwardzonej 
ścieżki o nawierzchni prze-
puszczalnej, 

– ułożenie elementów 
z kłód drewna, ustawienie 
ławek, stojaków na rowery 
oraz tablicy informacyjnej 
o obiekcie.

Na przetarg wpłynęły 
dwie oferty. Wygrała spółka 
Bilpol-Kużaj. „Zielona prze-
strzeń” w  Bobrownikach 
Śląskich-Piekarach Rudnych 
ma być gotowa do 31 paź-
dziernika.

ZIELONA PRZESTRZEŃ 
W TARNOWSKICH GÓRACH. 
POSADZONO PIERWSZE JARZĘBINY
Rozpoczęła się budowa zielonej przestrzeni o charakterze edukacyjno-rekreacyjnym w Tarnowskich Górach. Miasto 
otrzymało na ten cel 250 tys. zł dotacji z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

Na obrzeżach Bobrownik Śląskich trwa budowa zielonej przestrzeni o charakterze edukacyjno-

rekreacyjnym
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach za-
chęca do udziału w webina-
rium „Prosument zbiorowy 
– pierwsze wdrożenie oraz 
założenia prosumenta loka-
torskiego i wirtualnego”.

Spotkanie odbędzie się 26 
marca o godz. 10. Poprowa-
dzą je doradcy energetyczni 
WFOŚiGW w Zielonej Górze 
oraz ekspert zewnętrzny To-
masz Chmiel z Interdyscy-
plinarnego Zakładu Analiz 

Energetycznych działającego 
przy Narodowym Centrum 
Badań Jądrowych.

Po d c z a s  we b i n a r i u m 
zostanie poruszona m.in. 
kwestia nowego systemu 
wsparcia dla prosumenc-
kich instalacji odnawialnych 
źródeł energii. Przybliżone 
zostaną nowe de	 nicje (pro-
sument zbiorowy i wirtualny) 
z  zakresy prosumeryzmu, 
a  także zaprezentowane 
nowe modele biznesowe.

Link do spotkania można 
znaleźć na YouTube na ka-

nale Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej. 

Tydzień wcześniej odbyło 
się spotkanie online z dorad-
cami energetycznymi z Pro-
jektu Doradztwa Energetycz-
nego, którego tematem była 
„Walka ze smogiem – droga 
Polski do czystego powietrza”. 
Relację można znaleźć na 
YouTube na kanale Narodo-
wego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 

Podczas webinarium po-
ruszono zagadnienia zwią-

zane z  jakością powietrza, 
aktualnym stanem związa-
nym z wymianą źródeł indy-
widualnych oraz sposobami 
mobilizacji mieszkańców 
do przestrzegania zapisów 
uchwał antysmogowych. Spo-
tkanie poprowadzili doradcy 
energetyczni z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach wraz z zapro-
szonymi ekspertami z Pol-
skiego Alarmu Smogowego 
i Urzędu Miasta Katowice. 
(MIR)

Fundusz wspiera wiedzą ekspercką

Dzisiaj odbędzie się webinarium �Prosument zbiorowy � pierw-

sze wdrożenie oraz założenia prosumenta lokatorskiego i 

wirtualnego�

Za treści zawarte w publikacji dofi nansowanej ze środków WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi redakcja.
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ALICJA JURASZ

Uzasadnienie projektu 
przedstawiła posłan-

k a  M o n i k a  R o s a 
z  Koalicji  Obywa-
telskiej. Rozpoczęła 
swoje wystąpienie 

po śląsku. Posłanka KO 
mówiła też: „Śląski język 

istnieje, bo są ludzie, którzy 
chcą się nim porozumiewać, 
którzy mówią nim codzien-
nie, w  tym języku tworzą, 
piszą, którzy o ten język za-
biegają. Więc my nie musimy 
udowadniać, że śląski spełnia 
kryteria języka regionalnego, 
bo oczywistym jest, że speł-
nia. To, czy język śląski zosta-

nie uznany językiem regional-
nym, to jest tylko i wyłącznie 
wola polityczna i albo tę wolę 
polityczną się ma, albo jak 
w przypadku państwa z PiS-u 
i z Konfederacji, tej woli poli-
tycznej się nie ma. Ślązakom 
i Ślązaczkom to się po prostu 
należy”. 

Monika Rosa podkreślała, 
że pierwszym miejscem na-
uki śląskiego i śląskości jest 
dom, ale obowiązkiem pań-
stwa polskiego i szkoły jest tę 
naukę i przekazywanie języka 
kolejnym pokoleniom konty-
nuować. Odniosła się też do 
zarzutów o dezintegracji i za-
grożeniu jednolitości państwa 
polskiego. 

„Mniejszości regionalne, 
etniczne, językowe są wen-
tylem bezpieczeństwa na te 
nacjonalistyczne słowa, które 
padały z tej mównicy. Oburza 
mnie i żenujące jest to, że 
wmawiacie nam, że Ślązacy 
i Ślązaczki mogą być jakimś 
zagrożeniem, ukrytą opcją 
niemiecką, to hańba, że takie 
słowa tu padły. Ślązacy i Ślą-
zaczki są wiernymi obywa-
telami RP i to, że mają swój 
język, że zabiegają o to, żeby 
być mniejszością etniczną, że 
w spisie powszechnym 580 ty-
sięcy obywateli i obywatelek 
powiedziało, że są narodowo-
ści śląskiej, wymaga uszano-
wania” – komentowała. 

Były wojewoda głosował za 

odrzuceniem projektu

Klub PiS chciał odrzuce-
nia projektu w pierwszym 
czytaniu, podobnie jak Kon-

federacja. W tej grupie był 
m.in. były wojewoda śląski 
Jarosław Wieczorek. Niektó-
rzy posłowie PiS się wyła-
mali. Przeciwko odrzuceniu 

projektu było 13 posłów, 
m.in. Jerzy Polaczek, Bo-
żena Borys-Szopa, Andrzej 
Gawron. W głosowaniu nie 
uczestniczył Wojciech Sza-
rama. 

Projekt trafił do dalszych 
prac w  komisji dzięki gło-
som koalicji rządzącej. Prze-
ciwko odrzuceniu projektu 
w pierwszym czytaniu zagło-
sowali jednogłośnie posłowie 
z klubów: KO, Lewicy, Polski 
2050 i PSL. W tej grupie byli 
m.in. Tomasz Głogowski, 
Łukasz Ściebiorowski, Prze-
mysław Witek, Krystyna Szu-
milas, Marta Golbik, Marek 
Gzik, Wanda Nowicka i Paweł 
Strach.

ŚLĄSKI JĘZYKIEM REGIONALNYM. 
JAK GŁOSOWALI NASI POSŁOWIE?
To pierwszy krok do tego, żeby w przyszłości język śląski został uznany językiem regionalnym. W Sejmie odbyło się w ubiegłym 
tygodniu pierwsze czytanie poselskiego projektu w tej sprawie. Skierowano go do dalszych prac, ale głosy posłów były podzielone.

Śląski język istnieje, bo są ludzie, którzy chcą się nim porozumie-

wać, którzy mówią nim codziennie, w tym języku tworzą, piszą, 

którzy o ten język zabiegają � powiedziała posłanka Monika Rosa
 FOT. ARCHIWUM T. GŁOGOWSKIEGO 

– To głos rozpaczy mieszkań-

ców. Czy śmierć ludzka do ni-

czego nie zobowiązuje? – pytał 

Andrzej Janus, sołtys Potę-

py i radny w czasie protestu 

zorganizowanego 21 marca 

w Krupskim Młynie. 

Protest był wyrazem sprzeci-
wu przeciwko zabraniu przez 
radę powiatu 800 tys. zł prze-
znaczonych na modernizację 
dróg powiatowych w gminie 
oraz ich fatalnemu stanowi 
technicznemu. Doszło do 
tego podczas lutowej sesji. 
Argumenty o tym, że drogi 
powiatowe mają w Krupskim 
Młynie długość 11 km i sta-
nowią niecałe 4 proc. ogółu, 
słabo przemawiają do miesz-
kańców tej gminy. To akurat 
główne i najczęściej uczęsz-
czane trasy w gminie, a ich 
stan jest fatalny.

Protestujący zablokowali 
dwa przejścia dla pieszych: 
na ul. Tarnogórskiej, tuż przy 
rondzie i na ul. Głównej, przy 
piekarni. Przez trzy godziny 
puszczano tylko autobusy, 
z których część i  tak miała 
skrócone trasy i do centrum 
Krupskiego Młyna nie doje-
chała. Trudno mówić o para-
liżu komunikacyjnym gmi-
ny, bo większość kierowców 
wybrała objazdy, a ruch nie 
był duży. Frekwencja wśród 

protestujących była umiarko-
wana. Emocji natomiast nie 
brakowało. – To, co starosta 
Krystyna Kosmala zrobiła tej 
gminie, nazwę po imieniu: 
złodzieje, złodzieje i raz jesz-
cze złodzieje. Pani starosto, 
my tego pani nie zapomnimy 
i będziemy pamiętać 7 kwiet-
nia – mówił Andrzej Janus, 
który był inicjatorem akcji 
protestacyjnej. 

Warto dodać, że Krysty-
na Kosmala nie ubiega się 
o  mandat radnej powiato-
wej. Inaczej niż radni z tego 
okręgu: Piotr Krok i Andrzej 
Elwart, którzy ponownie kan-
dydują. Nie popierali wpro-
wadzonych zmian w budżecie 
powiatu i zabrania pieniędzy 
gminie. Wspólnie z radnym 
powiatowym Lucjanem Galio-
sem wzięli udział w proteście. 

Andrzej Janus przypo-
mniał o tragicznym wypad-
ku z ubiegłego roku. Zginęło 
w nim dwóch mieszkańców 

gminy. Samochód, którym 
jechali, przebił barierkę na 
moście na drodze powiatowej 
i wpadł do rzeki. – Czy śmierć 
ludzka do niczego nie zobo-
wiązuje? Opamiętajcie się 
w tej radzie powiatu. Protest 
to głos rozpaczy mieszkańców 
Krupskiego Młyna, Ziętka, Po-
tępy i miejscowości Wesoła –
mówił Andrzej Janus. 

Z protestu jest zadowolo-
ny. Docenia, że mieszkańcy 
potraktowali go życzliwie. 
– Protestowało w sumie z 20 
osób, nie liczyłem na więcej, 
w zgłoszeniu podałem 30. Da-
jemy zarządowi powiatu czas 
do 1 kwietnia, żeby usiąść 
z nami do rozmów. Chcemy 
zwrotu 800 tys. zł i naprawy 
dróg. Jeśli do tego nie doj-
dzie, przeniesiemy protest do 
budynku starostwa i zabloku-
jemy drogę krajową 11 do Lu-
blińca i do Krupskiego Młyna 
– zapowiadał.
ALICJA JURASZ

W planach są kolejne protesty 

Protestujący zablokowali dwa przejścia dla pieszych: na ul. Tar-

nogórskiej, tuż przy rondzie i na ul. Głównej, przy piekarni
 FOT. WIKTORIA RAKOWSKA 

Oficjalnie otwarto Tężnię 

Gwarków w parku Repeckim 

w Tarnowskich Górach. Jest 

jedną z największych w wo-

jewództwie śląskim.

Tężnia solankowa znajduje 
się przy Górnośląskim Cen-
trum Rehabilitacji Repty i to 
właśnie pracownicy centrum 
przygotowali projekt i  tak 
dobrze promowali, że zdo-
był do
 nansowanie z budże-
tu obywatelskiego marszałka 
województwa śląskiego.

Podczas otwarcia 21 mar-
ca wszyscy dziękowali pra-
cownikom jako „ojcom” suk-
cesu, ale też tarnogórzanom, 
którzy na projekt głosowali. 
– Wybrała go rekordowa 
liczba osób. Zdobył ponad 
9 tysięcy głosów – mówił 
przewodniczący rady powia-
tu Przemysław Cichosz. Dy-
rektor GCR Repty Norbert 
Komar dodał, że w sumie na 
różne przedsięwzięcia z mar-
szałkowskiego budżetu oby-
watelskiego zdobyto ponad 
6 mln zł. Kolejne przedsię-
wzięcie, planowane na maj, 
to budowa amfiteatru wła-
śnie przy tężni.

Tężnia i inhalacje solan-
kowe mają wspomóc lecze-
nie pacjentów GCR Repty, 
ale mogą z niej bezpłatnie 
korzystać także mieszkańcy, 

którzy nie leczą się w szpita-
lu. Obiekt będzie czynny do 
października, w godz. 9-19. 
Jest objęty całodobowym 
monitoringiem.

Zwracano uwagę, że tęż-
nia może przyciągnąć do 
parku Repeckiego więcej 
osób niż dotychczas, a już 

dziś trudno znaleźć miejsce 
do zaparkowania samocho-
du. Podczas uroczystego 
otwarcia tężni poinformowa-
no, że miasto prowadzi już 
rozmowy z GCR Repty i jest 
szansa, że powstanie nowy 
parking.
(ESP)

Tężnia już działa, ma być nowy parking

Obiekt będzie czynny do października, w godz. 9-19
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Zagospodarowywany jest też teren przy tężni. Do końca maja 

ma tam powstać amÞ teatr
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WITAMY NA ŚWIECIE
Dzięki naszej współpracy z 

Wielospecjalistycznym Szpi-

talem Powiatowym w Tar-

nowskich Górach zamiesz-

czamy zdjęcia dzieci, które 

przyszły na świat na oddziale 

ginekologiczno-położniczym. 

Zdjęcia ukazują się nie tylko 

na łamach tygodnika Gwa-

rek, od kilku miesięcy można 

je również oglądać na naszym 

portalu informacyjnym gwa-

rek.com.pl w dziale „nowo-

rodki”. 

Kolejne fotografie maluchów 

opublikujemy już za tydzień. 

Sponsorem rubryki jest Ko-

mis Dziecięcy Szef Bobas w 

Tarnowskich Górach. (RED.)

ŻYCZLIWOŚCI

Dominika, córka Anny i Marcina, ur. 8.03.2024 o godz. 9:50. 

Waga: 3300 g, długość: 54 cm

Jan, syn Pauliny, ur. 7.03.2024 o godz. 13:30. Waga: 3830 g, 

długość: 56 cm

W ubiegłym tygodniu w Ra-
dzionkowie świętowały pary 
z długoletnim małżeńskim 
stażem. Uroczystość odbyła 
się w restauracji „Marco”.

Najdłuższy małżeński staż 

mają Róża i Jan Toborowie. 

Obchodzą żelazne gody, czyli 

65. rocznicę ślubu. Diamen-

towe gody, czyli 60 lat po ślu-

bie świętują: Irena i Krystian 

Czerny, Bronisława i Stani-

sław Pietrygowie, Barbara 

i  Jerzy Skrabaniowie oraz 

Urszula i Ryszard Stasekowie.

Medale z różą otrzymały 

złote pary, które są razem 

50 lat. Są to: Wiesława i Ja-

nusz Brulińscy, Jadwiga i Ta-

deusz Grudzińscy, Emilia 

i Krystian Grygowie, Jadwiga 

i Antoni Hajdowie, Urszula 

i Zbigniew Jurkowscy, Anna 

i Jerzy Kolanowie, Anna i Jan 

Kulowie, Maria i Kazimierz 

Młynkowie, Maria i Wiesław 

Owcarzowie, Helena i Tade-

usz Piekarczykowie, Urszula 

i Marian Ratajczykowie oraz 

Krystyna i Ignacy Siwińscy.

(ESP)

Złote, diamentowe i żelazne pary

Życzenia jubilatom składali m.in. burmistrz Gabriel Tobor i przewodniczący rady miejskiej Stefan Hajda
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

Uroczystość odbyła się w restauracji �Marco�

Daria, córka Doroty i Krzysztofa, ur. 8.03.2024 o godz. 11:10. 

Waga: 3045 g, długość: 56 cm
Hubert, syn Dominiki i Adriana, ur. 5.03.2024 o godz. 12:15.

Waga: 2840 g, długość: 51 cm
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EDUKACJA/ROZRYWKA

W Tarnowskich Górach odbył 
się we wtorek finał Powiato-
wego Konkursu Wiedzy „Co-
pernicana”. Zorganizowała go 
Szkoła Podstawowa nr 9 z Tar-
nowskich Gór.

Konkurs ma na celu zachę-
cenie uczniów do zdobywa-
nia wiedzy z różnych dzie-
dzin, rozwijanie twórczego 
myślenia w rozwiązywaniu 
problemów, promowanie 
wśród uczniów znajomości 
języka angielskiego, tworze-
nie atmosfery przyjaznego 
współzawodnictwa oraz 
uwrażliwianie na zasadę 
fair play w trakcie rywali-
zacji.

Uczestnicy rozwiązują za-
dania matematyczne, ale też 
rebusy, muszą wykazać się 
znajomością języka angiel-

skiego czy wiadomościami 
z literatury.

W tym roku drużynowo 
w kategorii klas III wygrała 
reprezentacja Szkoły Podsta-
wowej nr 8 z Tarnowskich 
Gór, II miejsce zajęła drużyna 
SP 11, a III SP 1 z Miasteczka 
Śląskiego.

W kategorii klas VIII naj-
lepsi byli przedstawiciele SP 

9, za nimi uplasowała się dru-
żyna SP 6, a III miejsce zajęła 
reprezentacja SP 5.

Nagrody indywidualne 
w kategorii klas III: I miej-
sce – Jakub Bambynek z SP 
1 z Miasteczka Śląskiego, II 
miejsce – Emilia Pakuła z SP 
5, Zygmunt Puszczyński z SP 

8, Amelia Paś z SP 13, III miej-
sce – Martyna Buksa z SP 15.

Nagrody indywidualne 
w kategorii klas VIII:

j. polski: I miejsce – Hanna 
Wójtowicz z SP 3, II miejsce 
– Klaudia Dudka z SP 15, III 
miejsce – Izabela Tomaszew-
ska z SP 9, 

– j. angielski: I miejsce – 
Danylo Kharko z SP 9, II miej-
sce – Szymon Osiński z SP 8, 
III miejsce – Weronika Po-
pielska z SP 5, Judyta Maleska 
z SP 15,

– matematyka: I miejsce 
– Sara Wójtowicz z SP 6, II 
miejsce – Michał Nowak z SP 

5, Grzegorz Figuła z SP 16, III 
miejsce – Magdalena Kulawik 
z SP 9,

– biologia: I  miejsce – 
Magdalena Żak z SP 9, II miej-
sce – Natalia Jencek z SP 6, 
III miejsce – Szymon Malicki 
z SP 5.  
(MIR)

Copernicana rozstrzygnięta. Zwycięzcy nagrodzeni

Laureaci w kategorii klas III
 ZDJĘCIA:  JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jury obraduje, a uczestnicy 

słuchają występu

W Zespole Szkół Artystyczno
-Projektowych w Tarnowskich 
Górach w ubiegłym tygodniu 
odbył się pokaz mody „Koszu-
lowe story”. Można było obej-
rzeć 30 modeli odzieży wyko-
nanych przez uczniów klasy II 
c technikum, kształcących się 
w zawodzie technik stylista.

– W tym roku młodzi projek-
tanci jako temat przewodni 
wybrali metamorfozę męskiej 
koszuli i przedstawili swoje 
pomysły w postaci nowych, 
ciekawych stylizacji. W poka-
zie pojawiły się romantyczne, 
białe i pastelowe sukienki 
oraz bluzki. Były też modele 
w ciemnych, intensywnych 
kolorach czerwieni, czerni 
i fioletu – opisywała Magda-

lena Piekarska, nauczycielka 
z „Plastyka”. 

Były modele z bu� astymi, 
szyfonowymi i koronkowymi 
rękawami przypominające 
ludowe stroje hiszpańskie, 

modele inspirowane światem 
bajek i baśni oraz elementami 
popkultury. 

Młodzi styliści nie tylko 
zaprojektowali i  wykonali 
ubrania, ale również zapro-

ponowali ich stylizację na mo-
delach. Kolekcja była prezen-
towana w większości przez jej 
autorów oraz przez modelki 
z innych klas „Plastyka”.
(AJ)

Koszulowe story, czyli pokaz mody w Plastyku

W tym roku młodzi projektanci jako temat przewodni wybrali metamorfozę męskiej koszuli. Więcej 

zdjęć na gwarek.com.pl
 FOT. WIKTORIA RAKOWSKA 

Młodzi styliści nie tylko zapro-

jektowali i wykonali ubrania, 

ale również zaproponowali ich 

stylizację na modelach
 FOT. NADIA ANTOSZKIEWICZ 

Były modele z buÞ astymi, 

szyfonowymi i koronkowymi 

rękawami przypominające 

ludowe stroje hiszpańskie
 FOT. OLIWIA KOT 

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa fotografii Bartka Zylli „Tam, skąd po_chodzę” (do 
30.04).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
Galeria Przytyk: Wystawa Moniki Mysiak „Warstwy (nie)ukła-
dane” (do 7.04).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-41-60
Galeria Antresola: Wystawa grafik komputerowych Kajetana 
Srokosza „Wspólny język”.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73
Wystawa Pavla Kazmina „Is there a culture after death”.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Kung Fu Panda 4” – 26-28.03, godz. 16; „Za 
duży na bajki 2” – 26-28.03, godz. 18, 29.03 i 1-2.04, godz. 
16; „Anatomia upadku” – 26.03, godz. 20; „Strefa interesów” – 

27.03, godz. 20; „Godzilla i Kong: Nowe imperium” – 28-29.03, 
1-2.04, godz. 20; „Godzilla i King” 3D – 29.03, 1-2.04, godz. 
17.45. Bilety: 18/16 zł (opłata za okulary 3D – 4 zł).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62 D, tel. 32-
767-59-75
Wystawa „Youngsters. Sztuka najmłodszych” (do 30.03). 
Wystawa piekarzanina Henryka Maksa „Mój świat na talerzu”, 
kolekcja ozdobnych naczyń (do 28.03). 
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-284-56-20
Wystawa zdjęć prezentujących Zespół Przyrodniczo-Krajobra-
zowy Żabie Doły. 
▶ Kopiec Wyzwolenia
1 kwietnia, godz. 14 – Piknik z latawcem, można przynieść 
własne latające smoki, motyle, kobry i inne kolorowe konstruk-
cje, wstęp wolny.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28, 
505-802-207

Wystawy: fotografii aktu Ewy Ożdżyńskiej „Szeptem o Niej...”; 
malarstwa uczestniczek zajęć w PMDK (do 14.04); malarstwa 
i emalii artystycznej Elżbiety Kuraj „Poetyka materii” i malar-
stwa Jolanty Knapek „W przestrzeniach żywiołów” (do 31.03); 
ukraińskich ikon domowych z kolekcji dr Olgi Bohomolec (do 
31.03); „Chwała Rodu Henckel von Donnersmarck”; „Spotka-
nie po latach” – pracujący dla oraz wokół nakielskich hrabiów 
Henckel von Donnersmarck. Zwiedzanie od wt. do nd. w godz. 
11-17.
BYTOM
▶ Muzeum Górnośląskie, ul. Jana III Sobieskiego 2, tel. 32-
281-82-94
Wystawy: „Górnośląskie kroszonki”, w towarzyszącym wy-
stawie konkursie Gabriela Krecht z Tarnowskich Gór zdobyła 
I nagrodę w technice malowania woskiem (do 30.04); „Jestem 
zdrów i w dobrym nastroju. Pocztówki z Wielkiej Wojny” (do 
30.04); „Ludzie i bestie z kafli rodem” (do 2.06), „Życie zaklęte 
w kamieniu. Od bakterii do dinozaurów” (do 23.06).

PRZEWODNIK KULTURALNY
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ogłoszenie

Jako mieszkaniec zwracam się z prośbą o nagłośnienie sprawy 

problemu dzikich wysypisk i śmiecenia na terenie garaży przy ulicy 

Kasztanowej w Tarnowskich Górach. Co roku miasto usuwa stam-

tąd setki kilogramów odpadów, których pozbywają się tamtejsi 

właściciele garaży oraz działek. W większości są to śmieci typu 

części samochodowe. Po raz kolejny sprawa została zgłoszona 

do urzędu miasta z prośbą o posprzątanie.

MIESZKANIEC TARNOWSKICH GÓR

Proszę o nagłośnienie sprawy, która została zgłoszona na policję. 

Otóż w czwartek ktoś w biały dzień bez wstydu na przystanku 

autobusowym na ulicy Klonowej w Tarnowskich Górach podrzucił 

cały karton elektrośmieci, stawiając go obok zwykłego małego 

kubła na śmieci.

TARNOGÓRZANIN

Kto odpowiada za park Repecki w Tarnowskich Górach? A kon-

kretnie za czystość w nim? Koszy na śmieci jest za mało, a w 

dodatku nieraz są przepełnione. Tymczasem spaceruje tu sporo 

osób. Część z nich jest z psami. Zwierzęta załatwiają się w parku 

i mało kto po nich sprząta. Może warto byłoby postawić w parku 

kosze na psie kupy i punkty, w których byłyby worki czy torebki 

na nie? Inaczej park dalej będzie brudny.

CZYTELNICZKA (DANE DO WIAD. RED.)

Chciałem opowiedzieć o uciążliwościach w dostępie do budynków 

starostwa powiatowego w Tarnowskich Górach dla osób z niepeł-

nosprawnościami. Miałem do załatwienia parę spraw w budynku 

przy ul. Mickiewicza. Kiedy dotarłem na miejsce, okazało się, że 

podnośnik nie działa, nie ma żadnej informacji ani dzwonka, który 

mógłby pomóc w dostaniu się do budynku. Mógłbym powiedzieć, 

że pocałowałem klamkę, gdybym był w stanie. Pojechałem więc 

na ul. Karłuszowiec, załatwić inne sprawy. Okazało się, że nie ma 

tam miejsc dla osób z niepełnosprawnościami w związku z re-

montem. Nie było nigdzie opisu, gdzie taka osoba może zaparko-

wać, jak może dostać się do budynku. Potem dowiedziałem się, 

że miejsca są, ale z innej strony. Poruszam się o kulach i przejście 

nawet niewielkiego odcinka jest dla mnie problemem. 

MIESZKANIEC ZBROSŁAWIC 

Przy obu budynkach trwają prace związane z termomodernizacją 

i faktycznie, mogą wystąpić chwilowe utrudnienia. W przypadku 

siedziby starostwa przy ul. Karłuszowiec na parkingu cały czas 

są dostępne dwa miejsca par-

kingowe dla osób z niepełno-

sprawnościami. Nie ma pro-

blemu, żeby osoba, która ma 

problem z poruszaniem się, 

skorzystała z parkingu we-

wnętrznego. W przypadku ul. 

Mickiewicza z pracownikami 

można skontaktować się na 

trzy sposoby. Wszystkie spra-

wy można załatwić przez plat-

formę internetową, można też 

zadzwonić do pracowników 

i porozmawiać lub umówić się 

na wizytę. Wtedy pracownicy 

pomogą w dostaniu się do bu-

dynku. Były już takie przypadki 

i nic nie stoi na przeszkodzie, 

żeby załatwić sprawy w taki 

sposób. Remont jeszcze trochę 

potrwa, zostanie zamontowa-

na nowa winda dla osób z nie-

pełnosprawnościami. Przepra-

szam mieszkańca w imieniu 

starostwa za niedogodności 

i zachęcam do umówienia się 

na wizytę telefonicznie.

RAFAŁ BICZYSKO, RZECZNIK PRASOWY 
STAROSTWA POWIATOWEGO  
W TARNOWSKICH GÓRACH

Parafia NMP i św. Bartłomieja 
w Piekarach Śląskich zaprasza 
na Chwalebne Misterium Męki 
Pańskiej na kalwarii.

Pierwsza odsłona była w Nie-

dzielę Palmową. Oglądano 

wjazd Jezusa do Jerozolimy 

oraz procesję z palmami.

Ko l e j n e  u r o c z y s t o ś c i 

będą miały miejsce w Wielki 

Czwartek i Wielki Piątek, 28 

i 29 marca. Pierwszy z tych 

dni to inscenizacje ostatniej 

wieczerzy oraz pojmania 

i  uwięzienia Jezusa, drugi 

to Jezus przed sądem, jego 

męka i śmierć. Za każdym 

razem wszystko rozpocznie 

się o godz. 9 gorzkimi żala-

mi w bazylice, potem wierni 

przejdą na kalwarię.

Misterium jest ogromnym 

przedsięwzięciem nie tylko 

pod względem artystycznym, 

ale i  logistycznym. Bierze 

w nim udział prawie 120 osób 

– aktorów, osób z zaplecza 

scenograficznego, technicz-

nego i organizacyjnego. (ESP)

Misterium na kalwariiLISTY I TELEFONY DO REDAKCJI
gwarek@gwarek.com.pl, 32-285-26-61, 32-285-27-16



ogłoszenie
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SOKOŁY POKAZAŁY SIŁĘ, A IMPREZA OLIMPIJSKĄ KLASĘ

Reprezentantki LUKS Jedyn-
ka z Miasteczka Śląskiego do 
udanych mogą zaliczyć ostat-
nie starty w zawodach.

W weekend w Gąsawie za-
wodniczki LUKS Jedynki zdo-
były tytuł halowych mistrzyń 
Polski młodziczek, wcześniej 
16 marca drużyna dziewcząt 
wygrała wszystkie spotkania 
w trzech turniejach i zdoby-
ła pierwsze miejsce oraz ty-
tuł Halowego Mistrza Śląska 
2024 w kat. młodzików U-13. 
Hokeistki na trawie zdobyły 
37 bramek, a straciły tylko 6. 

W   d r u ż y n i e  w ys t ąp i -
ły: Lena Bodora, Martyna 
Chmiel, Zuzanna Dziwis, 
Aleksandra Fiecek, Hanna 
Górska, Maja Jaskuła, Zuzan-
na Kaczmarowska, Martyna 
Konat, Lena Lubos, Wiktoria 

Natkaniec, Joanna Skrzydło, 
Bianka Wyżgoł.

Natomiast w  niedzielę 
młodsza drużyna dziewcząt 
LUKS Jedynka zdobyła Halo-
wy Puchar Śląska 2024 w kat. 
dzieci U-11. Zwyciężczynie 

to: Nadia Ciepał, Hanna 
Górska, Laura Kupisz, Lena 
Lubos, Dagmara Malorny, 
Kinga Pilarek, Aleksandra 
Pyka, Liliana Renka, Hanna 
Skrobek. 
(ESP)

Sukcesy hokeistek na 
trawie

Halowe Mistrzynie Śląska w kat. młodzików U-13
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM MIASTECZKO ŚLĄSKIE

Zdobywczynie Halowego Pucharu Śląska w kat. dzieci U-11

Emil Czech z Tarnowskich Gór 
i Marta Staszczyszyn z Ka-
mieńca zajęli III miejsca pod-
czas Mistrzostw Polski Mło-
dzików do lat 10 w szachach. 

Zmagania odbyły się między 
9 a 17 marca w Jastrzębiej 
Górze. Klub Szachowy TG 
Mat z Tarnowskich Gór re-
prezentowali Marek Pisarski, 
Emil Czech i Julia Sokoła. 
Emil Czech wywalczył brą-
zowy medal. W 9 partiach 
zdobył 6,5 pkt., co przełoży-
ło się na awans o 118 miejsc 
w  rankingu FIDE. Zdobył 
normę na pierwszą katego-
rię szachową.

Marek Pisarski awanso-
wał w rankingu FIDE o 29 
miejsc i zakończył turniej na 
43. pozycji, awansując o 8 lo-
kat względem listy startowej. 
W grupie dziewcząt Julia So-
koła ze zdobytym cennym 
doświadczeniem zakończyła 
turniej na 55. miejscu, uzy-
skując 3,5 pkt. w 9 partiach. 

Warto dodać, że bardzo 
udany występ zanotowała 

Marta Staszczyszyn z UKS 
Sokół Zbrosławice, która 
również zajęła III miejsce. 
Zdobyła 7 punktów. Marta 
w ubiegłym roku została po-
wołana przez Polski Związek 
Szachowy do polskiej kadry 
juniorów. Od 2021 r. jest 
w kadrze śląskiej.
(AJ)

Emil Czech i Marta 
Staszczyszyn z medalami

Marta Staszczyszyn

Emil Czech
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PRYWATNE

Zawodnicy z pięciu klubów ze Śląska wzięli udział w III Śląskim Mityngu Judo Olimpiad Specjalnych. 
Zmagania odbyły się 12 marca w siedzibie klubu judo GKS Czarni Bytom. Organizatorami byli Zespół 
Szkół Specjalnych w Radzionkowie oraz Klub Olimpiad Specjalnych Sokoły Miedary. Koordynatorem 
zawodów była Beata Brzytwa, kiedyś zawodniczka Czarnych Bytom, a obecnie wicedyrektor ZSS w 
Radzionkowie. W zawodach wzięło udział 24 zawodników z umiarkowanym i znacznym stopniem 
niepełnosprawności intelektualnej, którzy reprezentowali pięć śląskich klubów olimpiad specjalnych: 
Chabry Wodzisław Śląski, Feniks Bytom, Gumisie Zabrze, Szkwał Katowice oraz Sokoły Miedary. Więcej 
na gwarek.com.pl. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM ZSS W RADZIONKOWIE 

WYNIKI z 23 i 24.03
▶ III liga, grupa III, 22. kolejka: Odra Bytom 
Odrzański – Gwarek Tarnowskie Góry 1:1. W ta-
beli: 1. Śląsk Wrocław II (48 pkt.),... 11. Gwarek 
(27). 

▶ IV liga, grupa I, 18. kolejka: Piast II Gliwice 
– Drama Zbrosławice 0:2, Ruch Radzionków – 
Znicz Kłobuck 3:0, MKS Myszków – Orzeł Mieda-
ry 2:2. W tabeli: 1. Podlesianka Katowice (38),... 
5. Drama (31), 6. Ruch (25),... 14. Miedary (14). 

▶ V liga, grupa śląska I (Bytom-Zabrze): Żyglin 
– Sierakowice 3:0, Łabędy – Pyskowice 10:2, 
Boruszowice – Nakło Śl. 6:1, Paniówki – Kozłów 
2:1, Miechowice – Przyszowice 2:1, Knurów – 
Sucha Góra 4:1, Borowa Wieś – MOSiR Zabrze 
2:1, Miasteczko Śląskie – Sośnica Gliwice 3:0. 

1. Miasteczko Śl.  18  51  67-19
2. Przyszowice  18  40  59-19
3. Sośnica  18  37  38-28
4. Łabędy  18  33  57-42
5. Paniówki  18  33  41-23
6. Sierakowice  18  30  39-34
7. Borowa Wieś  18  30  33-22
8. Miechowice  18  29  35-33
9. Knurów  18  25  37-30
10. Boruszowice  18  23  35-39
11. Żyglin  18  21 30-38
12. MOSiR Zabrze  18  18  36-53
13. Nakło Śl.  18  16  24-49
14. Pyskowice  18  14  34-60
15. Kozłów  18  10  25-60
16. Sucha Góra  18  5  17-58
▶ Grupa śląska II (Częstochowa - Lubliniec), 17. 
kolejka: Unia Kalety – Skra II Częstochowa 1:1. 
W tabeli: 1. Panki (36), ...11. Kalety (16). 

▶ Klasa A. Bytom: Orzech – Gwarek II 3:2, Or-
kan – Ożarowice 1:3, Radzionków II – Górniki 
5:3, Polonia II – Strzybnica mecz przeniesiony 
na 2.04, Bobrowniki – Nitron 2:0, Lasowice – 
Bobrowniki Śl. 1:7, Andaluzja – Nadzieja 1:1. 
Kozłowa Góra – pauza. 

1. Bobrowniki Śl.  16  40  64-24
2. Ożarowice  16  31  41-33
3. Radzionków II  16  30  59-36
4. Strzybnica  15  30  53-21
5. Nadzieja  15  26  41-24
6. Orkan  15  24  40-28
7. Gwarek II  16  23  36-40
8. Andaluzja  15  23  30-33
9. Orzech  15  22  38-35
10. Nitron  15  18  17-31
11. Kozłowa Góra  13  16  32-29
12. Polonia II  14  14  50-55
13. Bobrowniki  16  13  17-50
14. Lasowice  16  11  25-51
15. Górniki  15  6  17-70
▶ Lubliniec, 15. kolejka: Jezioro – Tworóg 1:1. 
W tabeli: 1. Lubliniec (39),... 8. Tworóg (21). 

▶ Klasa B. Zabrze, 18. kolejka: Ziemięcice – By-
cina 0:1, Borowa Wieś II – Kamieniec. W tabeli: 
1. Pilchowice (44),... 6. Ziemięcice (30),... 13. Ka-
mieniec (13).

▶  K l a s a  C .  Z a b r z e ,  1 5 .  ko l e j k a :  C a r-
b o  I I  G l i w i c e  –  C z e k a n ó w  3 : 2 ,  Ł u b i e 
– Pyskowice I I  mecz przerwany w 50. 
minucie przy stanie 12:1 z powodu zdekom-
pletowania drużyny gości. W tabeli: 1. Pa-
niówki II (33), 2. Łubie (31),... 7. Czekanów (25).
 (AJ)
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

BIURO NIERUCHOMOŚCI BE-
ATA DZIĘKI PONAD 20-LETNIE-
MU DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZE-
DAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK.  
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602-185-338, 
600-437-261,   32 768 22 00 
www.beatadom.pl

Tarnowskie Góry, komfortowe 
apartamenty Lasowice do WY-
NAJĘCIA, czynsz 2700 zł  i 3200 
zł. BEATA,  600 437 261

Strzybnica - dom do wynajęcia, 
3500 zł. BEATA,  600 437 261

Stroszek - kawalerka 25 m kw., 
umeblowana, 155 tys. BEATA,  
602 185 338

Kalety - dom jedno lub dwu-
rodzinny w centrum, 600 tys. 
BEATA,  600 437 261

Żyglin - działka pod zabudowę, 
158 tys. BEATA,  600 437 261

Wieszowa - budynek miesz-
kalny i niemieszkalny na dużej 
działce. Możliwości: hodowla 
koni, psów, zamieszkanie i dzia-
łalność. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry-Centrum, bu-
dynek magazynowo- usługowy 
DO WYNAJĘCIA, czynsz 5 tys. 
BEATA,  600 437 261

Hala produkcyjno-magazy-
nowa, 237 m kw., Tarnowskie 
Góry ul. Grzybowa, DO WYNA-
JĘCIA, czynsz 4 tys. zł. BEATA,  
600 437 261

Bytom, mieszkanie 142 m kw., 
420 tys. BEATA,  600 437 261

M-3, Bytom-Centrum, 54 m 
kw., 190 tys. BEATA,  600 437 
261

Ptakowice - dom z działką 
2940 m kw., 599 tys. BEATA,  
604 075 137

Tarnowskie Góry-Centrum, 
dom, 490 tys. BEATA,  600 437 
261

Do wynajęcia M-3 w Tarnow-
skich Górach.  663 925 856

RÓŻNE

Sprzedam tanio kolumny ze 
wzmacniaczem 2x90V, mikro-
fon gratis. 511 507 982

MATRYMONIALNE

Miła, zadbana blondynka, lat 
73, pozna zmotoryzowanego 
pana od 70 do 75 lat. Kontakt od 
15.00 do 20.00.  508 503 525

Wolny, lat 62, pozna samotną 
panią w odpowiednim wieku.  
694 354 363
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reklama wyborcza

REKLAMA
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